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ATOLICKI
K a ś z n j i s w P i ls c t  Ra L  k w t i la i  60  M k- 
W  fiinetyte na ta !y  r e k . . .  2 daiarj, 
uf Danii .  .  „  . . 1 0  korni.

Tygodnik pjświęcony sprawom ludu kataiickiego.

Wychodzi nu każdą niedzielą.

Adre* Redakeyi 1 Adnuiiułtrfleyi.

Kraków, ul. ów. Filipa L 17.
Ogłoszenia za jedeb wiersz 
petilowy 30 .a., w tekście 40 m.

Bogacze ił Miara©
K ied y  w y jd ziesz z dom u wczas rano 

do pracy i sooglądm esz w esołem  ok iem  
na sw oją  w ioskę, skąpaną w  p rom ie­
niach wschodzącego słońca, lo w tedy  
jakaś dziw na radość rozp iera  twe serce. 
Kaclbys ze skow ron k iem  unieść się pod 
stropy niebios i radbyś zaw ołać z poetą:

*  Tob  Be śpiewa Sywtołwaze!-' 
W. b ą d l pochwalbii t j  j 

w ie B k § “ »
A le  przyglądn ij s.ę chw ileczkę i ba­

raniej światu, a zobaczysz, ze nie w szy­
stko na m m  takie p iękne i złociste.

O to w śród  śm iejących się w zgórz, 
spostrzeże tw e oko g łęboko  w  cieniu 
leżące doliny, w  którycn czai się jeszcze 
ponura ciem nota. Na szczytach drzew , 
na dachach dom ów , na w ierzchołkach 
p agórków  jaśnieje blask szczęścia, bu­
dzi się do życia i ten robaczek m ały 
i la traw ka wczoraj przedeptana i la 
1 ośiinka ku słońcu rozchyla sw ój kw iat. 
Tymczasem w  dolinach głębok i jeszcze 
panuje mrok. Z mfto tam  jeszcze i cie- I 
*nno, a przecież i tam są m ałe roba- i

czk i i tam jest niejedna podeptana tra­
w ka, niejeden p iękny kwiatuszek, k tóry­
by  choć na ch w ilę  chciał zobaczyć swe 
b a rw y  w  prom ien iach słonecznego bla­
sku. A le  patrz, o to  stonce, jakby  czuło 
ow ą  tęsknotę pogrążonych w  m rokach 

^d oh n  istot, w y jeżd ża  w  złucislym  sw ym  
wrozie na w ysok ie  n iebo i m iarow o 
ośw ieca wszystko, co ty lko  ośw iecić 
esl w  stan ie .. A  czego oś w iećić m e 

m oże, ogrzew a  pi z\najm niej sw em  
współczujaeeni ciepłem.

Podobn ie dzieje się i m iędzy  ludźmi; 

Ką.iiące się w promieniach słońca wierz­

chołki —  to zamo ni, bogacze —  w po­

nurym mroku pogrążone doliny —  to ubodzy, 

nęiizarze— a wschodzące powoii słońce, 

to w duchu Chrystusa rozwijające się 

stosunki społeczne.

W  państw ie p ow in n y  takie panować 
stosunki, aby tak bogaci, jak i ubodzy, 
tak jedna . łasa jak i druga zapew n ione 
m iała dostatecznie w arunki odpow ie­
dn iego człow iekow i życia.
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fcfa ślssłety wśród nas dafefcu jeszcze Jo 
isse. by slsńco praw obywatelskich Jsdm?ko 
w śzysim h  o g r z e w a ła .

Bogaczom , zam ożnym  wszędzie praw a 
służą, ła za rw , ubogich praw ie w szędzie 
odpychają. P rzy jd zie  biedak do starostwa, 
odsyłają go  od d rzw i do d rzw i, p rze­
noszą term in z jednego dnia na drugi.

P rzy jdzie  do gm iny, do kółka, nafta, 
mąka, cukier —  dla zam ożnych zawsze 
jest —  d la b iednego „ju ż hrabina!

P rzy jd z ie  re fo rm a rolna, parcelacja 
jakiegoś giuntu , zam ożny znajdzie i p ie­
niądze i pozw olen ie  na zakup, —  'Jbogi, 
m ałoro lny, zostaje dalej w  m roku do 
tej sw ojej biedy.

A  c l ł & c z e s e  t o  s l ^  t a k
Dlatego, że rządy dzisiejsze są bez­

bożne. Urzędnik patrzy  na zew n ętrzn y  
w yg ląd  klienta, a nie na jego  duszę, 
patrzy na w ysokość łapów k i, a n ie na 
w ieczną nagrodę, k tórą za m iłość oka­
zaną b liźn iem u płaci Bóg. —  Rządzące 
nartje i stronnictwa uznają w  b iednym  
brata ale ty lko  na w iecach w yborczych , 
gdy chodzi o g łosow an ie, w życiu zaś 
codziennem  w id zą  w  n im  coś n ieskoń­
czenie, n ieskończenie od siebie niższego.

A  przecież Chrystus pow iada :

jtCośsie uczyiaM JadmflMuE tych 
&$ofch R^jsnnięJszsfch. to  Sc i e 

M m ®  u c z y h i O ł “ .

Lecz k tóryż program  społeczny chce 
się u nas nap iaw dę k ierow ać zasada­
mi Chrystusa w  życiu pubhcznem ?

Szcjaiiśsi głoszą w yraźn ie  sarni, że są 
na jw iększym i w rogam i Kościoła kato­
lick iego w' życiu publieznem .

Za n im i idą ft&tmcy i rów n ież  nie 
chcą oni słyszeć o katolickich zasadach 
w  polityce. K ie iu ją  się on i wszystki^m  
ty lko nie tem, coCurysius pow iedział. DSa 
nich fcj&tsiik, żyd, Inter, kalwin, tarek, to 
wszystka jeur.o. Dug u nfeil jest ehcssiy 
tylko gdzieś tam za chmurami) aie w Soj- 
mio, w m w is ls n im te ,  w starostwie, w szkole, 
t a n i  w e d ł u g  l u d o w c ó w , h  a r n a  ś $ o « r i i ł R &  
kvć Drewiiiiweso Secsą. U rdcii iasi wszystka I

jprinu, czy na pahlKzoyeh placówkach jest 
Gftrysius, czy iUssłzebbb. Niech s:ę nikt nie 
waży nawet mówić, aky tam pufe{|ć$ftw 
pravfdziw§iru Bogu n a leży  cześć odciąć.
A  różnego wzrostu  i pokroju  należą kon­

serwatyści ? Oni przyznają się w p raw d zie  
do Chrystusa, naw et MaLkę Boską Często 
chcwską i k rzyż często na tablicach 
przed sobą noszą. A le  ducha m iłości ku 

.w szystk im  braciom  ciężko się n ieraz 
i u nich dopatrzeć w śród grubej p o k ryw y  
w łasnego i rod ow ego  sam olubstwa. —  
I zachodzi tu n ieraz tragedia, że

w Imizi Chrystusa*' awaScsa s!^ 
€f$r$f$t&ss« I tassuje m z w ń i  

naufel.
N ie  chcę używ ać tego słow a „ jed yn ie1', 

ale chcę zaznaczyć publicznie, że w  p rze­
c iw ień stw ie  do t3Tch stronn ictw , Po lsk ie  
Stronn ictw o K ato l,vko Lu d ow e w z ię ło  
sobie za cel wprowadzić w pr-bieżna życia- 
Kaialicide zasady.

£» I I .  L . prżez publiczna u z n m m  naj­
wyższej władzy prawdziwego Etgs i przsź 

publiczne cdiii wania czai
pragnie podnlsść desze, aby pon ieść  

p r o g r a m y  i  ż y c i e  s p o ł e c z n o .

Ł .  chce lego , aby słońce praw 
obyw atelsk ich  w  państw ie w szystk im  
iednako św ieciło . I jak ogrodn ik  obc i­
na zbyteczne dla w ie lk ich  d rzew  kon ar}r, 
aby i m ałym  k rzew om  d op ływ  słońca 
zapewnić, lak  i S. K. L . nie cofn ie się 
naw et i przed bardzo radykainem i re fo r­
m am i. A le  też żąda, aby każdy zato speł­
niał to, co do  n iego należy, bez w zględu 
na to, p izy  jak im  pracuje warsztacie. 

Dlatego gromadźcie się tłumnie pod 
—  Katolickim sztandarem S . SC. !*• —  
N iech .czu ją w  Polsce wszyscy, że 

m ają w  niej matkę, k tóra  potra fi je ­
dnych pokarcić, a drugim  łzy  otrzeć.

A le  ta rów n ow aga  stosunków  społe­
cznych w  Polsce w iedy  dop iero  nastąpi, 
gdy Katolicy z r o z u m i e j ą  nareszcie dębna 
potrzebę organizacji naprawi*? suisegol p o -  
tętasgo ECirfoHcfcsego straanici&a.

F r  M ire k .
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i puchu G P Ę fiin ip e fjiip .
W  pon iedzia łek  14 bm.- odbyło  się w  lokalu  

Sp-ółdzielni „Ł u a  katolicki** Zebranie organiza- 
c j jo e  d e lega tów  ftinin zaekodnłch pow ia tów  Ma- 

topolsld. Z  wkrliaem zainteresowaniem  słuchano 

rzeczow ych  przem ów ień  Postów  S. K , L . i p rze­

dysku tow ano pian organ izacy jn y  tych  pow iatów . 

Z  pośród Dumnie zebranych delega tów , parnych 

w łościan  i in te lig en c ji w ybrano 20 członków  R a­

d y  N acze ln e j S tronn ictw a i  u ch w a loro  szoreg re- 

zo lu cy j, k tó re  p rzy  obszerniejszenr sprawozdaniu 

um ieścim y w  następnym  nam erze.

Lud chce prezydenta 
katolika i szkoły wyznaniowej.

O trzym u jem y jwstępagące pismo-,
D o

Szanow nej R ed a k ey i „ lu d u  katcJ ieb 'ego“
w  Krakowie.

M y  n iżej podpisani, m ieszkańcy gm iny K a- 
ndonsca M ola (w  pow i ecie hmunowsifeimk w  kn le­
niu w szystk ich  zebranych (w  liczb ie oko ło  200 
osób ) w  budynku srminnym dnia 27 lu tego  b. r. 
p rzesyłam y n iżej podatne re zo lu c je , k tó re  całe 
zebm nie jednom yśln ie uchw aliło  i prosim y uprzej­
m ie o  um ieszczenie icih w  „L u d s e  fcarolickim 11.

1. Zgrom adzen i, aby  się bronić skutecznie 
przed  żydam i i zapew n ić re lig ijn e  w ychow an ie 
swoim  dzieciom , dom aga ją  się zaprowadzen ia 
W PoJsoe szkól w yludn ionych .

2. D om aga ją  się także, a b y  P rezyden tem  
iw Po lsce  hy ł zaw sze P o lak  i katolik ,

3. W reszc ie  ośw iadcza ją  się za Sejm em  i Se­
natem  z  pow sze m sych w yborów .

Wojciech Stach, wójt, W aienty Zer dr, zast. wójta, 
Stanisław Pogoda kier. szkoły. P io tr Zelek radny, 
Bukowiec Jon radny, P iegza Jan radny, Pławecki 
Jan raday, Zelek Józef radny, Orzeł Jakób radnv, 
I'io tr  Stach asesor. Matras W alenty org., Żołna Józef, 
Orzeł Józef, Pajor Michał.

O B O W I Ą Z K I E M
Jest

nrertumwawst

LUD KATOLICKI

« p p a w f g i p g  u
sSO B ^

■ M O W A  P O S Ł A  I€S. M A D E J A
w yg łoszon a  w  Sejm ie dnia 15 lu tegc  br,

W ysoka  Izb o ! K lu b  ka to licko -lu dow y  w  im ie­
niu k tó rego  przem awiam , p a trzy  na rządy  obecne*- 
go  ga  l in o  tu w y łączn ie  z e  stanow isku interesu iw' 
państw ow ych . N ie  je s t naszym  zam iarem  za przeo­
c zy ć  rządów : w  ogób iośc i dobrych  chęci w  czia 
waniu  nad ogółom  tych że  in teresów  jednakże niei 
zn aczy  to , jakobyśm y n ie m ieli n ie do zarzucenia; 
i  n ic  do w ytkn ięc ia  obecnemu rządow i. Frzeelk 
w-tie, m am y do  zg łoszen ia  pod  je g o  adresem  n ie  
jedne rek lam ację pow ażnej treści.

Przodow szystk iem  w  dziedzin ie  adm in istrac ji 
wewnętrznej na teren ie M ałopolsk i w id z im y  p e ­
w ne n iezdrow e ob jaw y , k łócące  się jask raw o z in­
teresam i państwa. P od  osłoną tam tejszej adm ini­
strac ji do  dzis ie jszego dnia n iestety  unieznleżnio-j 
nej od  w p ływ ó w  pana M inistra spraw  w ew n ętrz­
nych  poros ły  bujne chwasty na n iw ie m ałoro ln e j- 
Są to  chw asty  —  p rotekcji i partyjności. O byw a­
te le  M ałopolski dzisie jszej doby  dzielą  się na dwat 
w ie lk ie  obozy: obóz lo ja ln ych  i n ieło ia lnych . Do- 
p ierw szego  za licza ją  się w szyscy , którzyr c zy  to- 
% przekonania czy  też dła w łasnego  interesu, 
podzie la ją  p o g lą d y  p a -tji rządzącej, lub z- n ią 
sympatyzują,: ooóz  drugi n ie lo ja lnych  składa s ię  
z  obyw ate li innych pog lądów  i odcien i p o lity ­
cznych. P iz y  nadawaniu postu? -w p ływ ow yc ii, 
p ,z v  obsadzaniu u rzędów  ziem skich n ie  pytają 
w  M ałopolsce kan dyda tów  o  to , na p ien rszym  
m iejscu, jaki© są ich k w a lifik a c je  zaw odow e i o* 
sobistc, a le  o  to  do jak ie j partii należa, która 
ich partia  popiera. I  ludzie  innych pog lądów , in­
nych  przekonań, an iżeli są p og ląd y  po lityczne 
partii rządzącej n ie znajdu ją u w ład z rzą d o w i ot 
m ałopolskich zaufania, ani uznania. Doszło do  te ­
go , że  naw et p rzy  obsadzaniu posad duszpasterz 
skich w ładze  adm in ist-acyjne M ałopolsk ie* śle­

dzą odnośnych kandydatów  co do ich p rzeko­
nań i  p o g k d ó w  po litycznych . N iedaw n o  zaszedł 
fak t w  M złopolsce zachodniej. ze  jeden  z k o ­
m isarzy starostw a zap y tyw a ł się o dwóch k s ię ży , 
starających się o probostw o do jak ie j oni p a rtii 
należą. Zapytu ję  się rządu c zy  taka  m etoda sto­
sowana p rzy  obsadzaniu p laców ek  publicznej 
p racy zgodną jes f z  nterosam i państw a, c zy  tez, 
z  interesam i p a rt”  rządzące j?

Czy p e łiiyk a  p ro tekc ji, poił łyk o  parłyhm Sel 
dopuszczalna jest w  adm inistracji publicznej pań­
stw a na pew nym  teren ie, tam  gd z ie  z  nrzędu po­
w inno sic dbać o  c^m wśeńiłwośe i o  rów ne trok * 
toWKńie wssysikials obyw a te li?  (G łosy : słusznie)-
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Z okazji dyskusji nad expose pana rre zyd en ta  
M inistrów pan poseł Dębsk? zaznaczył, iż  dąże­
niom jcgx> partjt będzie  zdobyc ie  zaufania a  naj­
szerszych w arstw  ludności d ia  R ządu  i d la partji 
na k tóre j się R ząd  opiera. O tóż pozw olę  sobis 
wyraizić w ątp liw ość, c zy  d rog i. po  k tóre j k roczy  
part ja, p o lityczn a  pana D ębsk iego  w  Małopotsee 
pro wadzą do zdobycia  zau fan ia dla te j partji i dia 
Rządu, k tó ry  opiera się na te j poJtji, c z y  też 
do w ręcz przeciw nych  w yn ików . P rzec iez  ży jen .y  
w  państw ie dem okratycznem , w  państw ie prawo 
rząduem , to  w iem y, że  naczelnym  prawem  ka­
żd ego  obyvra le ia  musi b yć  w olność sumienia ob y ­
w ate lsk iego  w olność przekonań po litycznych  j v  
k ioko lw iekby  one by ły , w y ją w szy  tych, k tóre  
god zą  w’ egzysten c je  państw.

O tóż ponieważ w  M ałopolsee tak  n ie jest, pod­
nosimy g łos z te j w ysok ie j trybuny w  obron iew ol- 
ności sumienia obyw a te lsk iego  i  dom agam y się, 
ażeby z  terenu M a łop o la®  usunięty zosta ł system  
p ro tekc ji i  party jności, a żeb y  zn iesiona by ła  
tam tejsza delegatu ra  dotąd  uniezależn iona od 
M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych  i ażeby na je j 
m iejsce wgn-o wad zono organ izac je  W o jew ód zk ą  

M ałopolską. I  je że li w  najbUżazym czasie do tych ­
czasow y  kurs p o lityk i rządow ej w  M ałopolsee 

się nie zm ieni, b ędziem y m usieli przejść do opo­
zyc ji. D zisia j tego  n ie czyn im y z  powodu po­
w ażnej sytuacji państw ow ej, w ew nętrznej i ze­
w nętrznej, a le z tego  pow odu  zastrzegam y sobie 
stanow isko w o lne j ręki.

R ów n ież  w  obronie in teresów  państwa poczu­
w am y się do obow iązku  zw rócen ia  uwasri R ządo­
w i na rozgoryczen ie  i n iezadow olen ie  jak ie  się 
szerzy  w  szerokich w arstwach  ludności in a ło io t 
ttoj i  bezrolnej.

Boarolni. m ałoroln i narzekają , dkarżą się. że 
przy  parcelacji gruntu w ew nątrz kraiu  są syste­
m atyczn ie  pom ijan i na rzecz zam ożn iejszych  go ­
spodarzy. P rzec ież  reform a roina m iała na celu 
p izedew szystk iem  zaspokojen ie g łodu  ziem i i do­
starczen ie w arsztatu  p racy m ałorolnym  i bezro l­
nym . Pto te j p rzew odn ie j idei re fon n y  rolne? oł>o- 
w ią zan y  jes t R ząd  stesow ać się w  praktyce. 
P rzestrzegam y przed fatałnem i następstwam i ja ­
k ie  musi w yw o ła ć  system  u przyw ile jow an ia  za­
m ożnych  w łościan  ze  szkodą m ałorolnych i bez.- 
ro 'nych . T a k a  m etoda doprow adzi do tegen że 
'jv k ró tk :m czasie o tw orzą  się na oścież drzw i na 
jwsi po lsk ie j d la  p ropagandy socja listycznej, co 
ehyba  n ie  le ż y  w  in teresie zam ożnych  gospoda- 
:rzy.

Przesyłajcie składki
na fundusz prasowy.

D l i  G A P R JE L T A D E U S Z  H E N N E Iti
i

Róże klasztorne.
VI.

Ilaz Ją obaczył... Tą Wyśnioną, 
nad kwiatów ławą ukoszoną, 
raz )ą  obaczył gdzieś na łące. —  
„Aveu szeptały wargi drtące...

rAue“ szepiałg wargi mnicha; 
a Pani siła pa kwiatach cicha,
Ona... lilosnej pełna łasi. i, 
poprzez słoneczne, złote blaski.

Więc gdg powrócił mnich natchniony, 
me widzie nic krom Pani One/, 
krom onej Zjawy w nigie niebieskiej 
i ją ł  malować cudne freski.

I  ją ł malować kwiaty wonne, 
a wśród anielskich wojsk Madonną —  
tak, jak Ją ujrzał... Tą Wyśnioną 
nad kwiatów ławą ukoszoną....

®  o b e z p ie c z e ń s tw u  s w o je ] ^
©  e o t ó w i z n * , %
? ,  K I O  ch c e  za -jh d w a ć  t a je m n ic ę  s w o ic h  ©  
v> J t u n a u s t ó w , ®
ę  s e r a  m ie ć  ła t w o ś ć  p o d ję c ia  fjc i % fc i  0  
0  k a ż d e j c h w ili n a c a ły m  o r s i a r z o  (o )
{ o j  P a r s t w a , q

0  T E N i  n s i l  stworzy sobie konie cze- (d)
^  kowe lub oszczędnościtiwa v t

0  W  P 0 C Ż 1 T O W E J  ©
0  ____d  b

0  
©
©

®  W  W A B S Z A W H S

cl U l  wMadi i mmM im lM if i  jol 
©

M A R E K .
®  Szczegółowych inrermacj1 udzieli k żdv unad 0  

pocj, jw y  orr.z Dyrekcje P.K.O. w Warszawie,
^  ~  liurupMJmtji i  P. L  0. jut u l u  i ł  opłaty peczłajaD. ^  0 
| | j o } @ 0 ® 0 0 @ 0 0 0 0 @ 0 0 0 0 j g !
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O trzym ujem y ru sfępuiące pismo:
W  Sejm ie uchwalono karę śm ierci, naturalnie 

ile  na uczciw ych  ludzi, a le na zŁkodniari.y. Za- 
itanam ąląrą  jes t rzeczą, że za zniesieniem  k a ry  
im e c i  g łosow ali żydzi, c ze rr  or«i tow arzysze  
rózini anta-chiści. A le  im tego  jeszcze ni a! o. lm ie 

liem  ludn śm 'ą oni w  gazetach  swoich atakow ać 
y e h , co  g losow ali za  wstaw ien iem  do konstytu- 
jy i ka ry  śmierci. B a d a ją  w  ten sposób: „Z g ro zy  
nusi przejąć duszę w yzn aw cy  Chrystusa., że  za 
tarą śm ierci g losow a li w szyscy  k s?ęża. i publicznie 
przestąniili p iąte przykazanie*'. Dow"odtó?twszy 
się o tern my n iże j podpis,1'mi chłopi, stanow iący 
3mnnnv Zw iązek  Shronn. loatol. -Indowego w Ostro­
wach Tnszow skich , zebra liśm y t ę razem  i  wyra 
sarny publiczn ie następujące sw oje zdanie o glo* 
łOwnnini za zmieś eniem k a ry  śnrerei:

1. Ci po-.dowie, którzy g łosow ali p rzec iw  karze 
śmierć;. puh iken io tok iem  głosowaniem  w  Sejm ie 
ś w ia d c zy li się za  tern, że  morderstwa,, ,ahunky 
oo^o-kunia, zd rady  stanu nie p o w h n y  być  sktt- 
lec/nie usuwane, n a t im b s t  ma być dręczona 

uciskana ludność piracowita i oszczędna i spo- 
io jn -x Ostotni szubrawcy i ło try  m ają b yć  chro- 
i ’eni nawe( prawem  od śm ierci; natom iast Indzie 
vpokopii. p -acow ici i pożyteczn i d la  państwa itiaią 
>yć w y  cc i z  ooti prawa. T ych  bow iem  snokoj- 
ly ch  w o lno  zab  >ać, ale m orderców  praw o ścigać 
j ie  m oże. Co n a jw yże j m ożna Rzuhrawcom tv lk o  
517 uszkodzić na i k iś czas w  ich ..nraey“  u w ię ­
żen iem . a le potem nałoży ai m owu na io  p o zw o ­
lić. ab y  dalej, n iew innych m ordow ali Zbrodn ia­
rzy  tknąć nie wolno, ale oni mouą ppok-ojnie dru­
gich zabijać i rabować, bo  ich cmrani ustawia. T a k  
chcą żvd z i i socjal ści. bo trik g ło «ow jtli.

2. Rozum iem y iaka ’est w  tern inteneya. Takau - 
s\avn zm ierzałaby do niszczenia paóstwa po lsk iego  
przez rTtbnnki. napady i ueusrómę z pow ierzchni 
ziem i pożytecznych  ob y *  ateli. aby żydzi tern ła­
tw ie j m ogli w prow adzić  bolszew izm . W e m y  
0 tem . że boisz ew izm  w  R-osyi zacza i się od zn ‘o- 
sienia kurv śmierci.

8. D la tego  czerw onym  tow arzyszom  w yrażam y 
na jw yższe oburzon e n ;e  ty lk o  za Ich ohydne gło- 
Bcwftnie. ale także i za to. że śmią bezczeln ie p«>' 
w o łv w  ć sie na lud. jako przeciw ny karze śm ie-ci.

4 Publiczn ie ogłaszam y, że jesteśm y zia w sta ­
w ieniem  do K onstytiiłod  ksiry śm ierci i w yra żam y 
uczciw ym  jKrslom nasz szacunek za to, że g łoso­
waniem  za karą śmierci na bandytów  i m order­
ców  fbc'e-li polskiemu ludow i zapewnić spokój. 
U czy liśm y sie zań w  katech izm ie, że  o iate ‘pnzY- 
kazarne Posk ie  zahran!a zab ijać niewinr-ych, ale 
nie zsbrm da bronić s3ę przed tym , k tó ry  mnie za­
bić chce. r

b. Zapytu jem y Szanowną, R edakćyą , k tó rzy  
z Piaskowców... g losow a li p rzeciw  k a rze  śmierci.

P rosim y podać nazwiska, tych  sna-toli stów , chcą­
cych popierać ustawą m ordy i rabunki.

6. Zapew n iam y Szan. Redrlkcyę, że sobie ta 
i ym  podobne szczegó ły  na czas wyborów 1 zapa­
m iętam } i n ie ty lk o  sami na, to,kich ludzi głogu me 
dam y, a le owszem  innych nam awiać bedsaeiny by 
żaden głosu nie diawsS na tych, co  w  Selim a g lo ­
sow ali za ustawam i szkodliwym i dila re lig  i i  d la  
państwa polskiego.

7. Obiecujem y, że p rzy  następnych w ylKwrcr 
b ę d ze m y  solidam. e  gto&jtwać ty lk o  na listę ka- 
wdicko ludową. Jużeśmy bow iem  dobrze zrozu 
m ieli, że  ty lk o  S tronn ictw o katoi -ludowe pilnuje 
rzeczy  w iś c e  w  Sejm ie in teresów  re lig ii św., lud a 
i całego- narodu polskiego.

Piotr Rze-szutek. wójt; Stan. Flis, sekr. gm.; Jó­
zef Pająk, przew. Kółka roln.; Bartłomiej Rzeazufelc. 
Franciszek Mycek, Jan Partykr, Sabaj Władysław 
radny, Jan Rzeszutek radr.y, Jan 8 o '«k  ranny, Fr&n- 
ciszek Siypa, Józef Babiarz, Józ-fł Trojracki, Jam 
Świst, W awrzyniec Knsak, .Wawrzyniec Onmdzia, 
Michał Nowak, Jan-Foc, Karoli, a  Ibn-szutek, Ma.rya 
Rałdyka, Anna ltcrcszutek, Mary a W yparło, Fiotr 
Parys, Katarzyna »4#aryB,. Adam Paterak radcy, Józef 
1’runiarz, Józef K-ożak wójt, Jan Rec, Józef Zieliński, 
Marya Babula itd.

,J ł;iożyzna !“  —  w zdych a  m ieszcsairn, „O j ta 
drożyzna ! —  narzeka kupiec. „M aszę  dużo ora® 
za  nabiał!** —  tłommcŁy erę w ie jska  kobie/a i do­
daję w ra z  —  żeby choć te szm aty i  p łó tno  r o ­
to p a ło , a tu taka  d rożyzn a !“ . N iejednem u w  g ło ­
w ie  nie m oże się pom ieścić, co  je s t  p rzyczyn y  
obecnej d ro żyzn y  w  Polsce.

T m  są najw iększe źród ła  te g o  z łego . P ie rw - 
azem, to  zepsute w ojną serce ludzkie, tak  opano­
wano chciw ością  grosza, że  n ic  poza  nim  nio 
w idzi.

Drug em ; .o  brak labryk, wrak przem ysłu  fa ­
b rycznego  w  Polsce. _

A  trzecim , to  ogó ln ie  rozpanpazone paskarsrwo 
i brak surowej k a ry  za  nie. w ogó io  nie tęp ien ie 
oszustwa przez pol c y ę  i sądy. ■Jędrna .jest ty lk o  
rada. ab y  nasze stosunki gospodarcze i p ien iężne 
się popraw iły , o to  -znaleźć trzy  tam y i-elem usu- 
n ięc a  tych  trzech p rzyczyn  d rożyzny .

Chłop, rolniik. kupiec, v  ieśnio czka i gospodyn i 
w ’nna p rzy  kupnie i sprzedaży pam iętać o  godzi­
w ym , a nie lichw iarskim  zarobku. D rugie: praw ­
d ziw ym  d o lroJ z ie jem  Po lsk i i naszego-' ch łopa  
w ie jsk iego  s ia łby  -s-ę ttn , k teb y  w śród Ludu na­
szego  potra fił obudzić z-ajr-c e  się przem ysłem  fa- 
b iycznym  m-mdlem. Jeden d ług O jczyźn ie  spła­
cił kuł, dajać żo łn ierza  do  o teon y  la-aju, lecz  
uobyw atelen ie tego  ludu w ym aga  jeseoze lim ych 
ofiar, od  m ego , a. sr.zod.ews.zys.tki.em. pedpiesien.ia
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^wewnętrznego dcbrobyiu  w  Polsce. D ziś żadna 
sJiera społeczeństwa nio m a ty le  grosiw a, co nieie- 
d en  chłop w ie jsk i. N ie  ■wie sam nawet, co czyn ić 
a  pieniądzm i, jeden  zakupuje grunta, inny bydło, 
a  ss i tacy , co spraw iają sobie tandetneżydo  wskia 
nnoble i kosztowności. T o  n ie jes t w ca le  inuatna 
itokata kapitału , chłop nasz ze  sw ym  zdrow ym  
laiozumsm, siłą  fizy c zn ą  i traw em  p iank jipym  wi- 
3»iśn< ^rzucić się do przem ysłu  fabrycznego , a prze* 
dew szystlriom  tkack iego . C h łop sk o  .'udziałowa 
fa b ry k i p łótna ze  sw ojsk iego  lnu i konopi, fahry- 
2ki sukna to  sw ojsk iej, podhalańskiej w ófciy, aaara- 
daa łyby  lep ie j d rożyźn ie , n iż narzekania na nią. rią 
w s i w  leicoiicw Opoczna, Radom ska, Łow icza , gd z ie  
ludność na tkack ich  ręcznych  w arsztatach  w y r .v  
3a*a p łó tn o  i  woln ie ezki ko lo  rew o na w ierzchn ie 
aibrane-Sitam nie czeka ją , aż żyd  sprowadzi arm a­
t y  z  Czech, lecz  dośfcesaje obyw a ją  s ię  łm z je g o  
lisb yeh  a drogich  m atoryL

ihracia-Gospodarze, nie czeka jc ie , aż otw orzą  
■gran c s  i  tow ar poczną sprowadzać, lecz  s ie jc ie 
*  w iosną len i k on c  de, nam aw iajcie drugich  do 
s ian ia  i  w yś lijc ie  z  ka żde j w ś i choć po jednym  
m ądrym  chłopie im  G órny  lub C ieszyński Śląsk 
Ho fa b ryk  płótna, b y  się p rzypatrzy li imu, dzenkt, 
m aszynom  i robocie  tkack ie j, a  z  ich pow rotem  
w eźc ie  się do budowania fabryk . D o  w :ełiu w si 
w róc ili teraiz nasi robotn icy  z A m eryk i; n iek tórzy  
a  nk-h p racow ali kiiksuaśera la t w  garbarniach, 
tka ln iach , cukrowniach i innych 'abrykach . t li 
•winni Stać się p jzew ctte ikam f te g o  przem ysłu 

, w  naszym  krsh i. Ttoizwój przem ysłu fabrycznego  
ttre wrslaeh polrk ich  o tw o rzy łb y  naszym  m ało r o i- , 
u jm  doskona ły  zairobek, nasze cbreweząta nie r o  
ltii.zeibowiajłybv łaknąć duńskiego c zy  „saksońskie- 1 
go“ z  hańba m ieszanego cli!oba, a  gospodarze, 
u d zia łow i w łaścic ie le  fab ryk , zapew n iliby  sw ym  
kap ita łom  stało procenta, sta liby się prawd z% rym  i 
ob yw a te l n m i O jczyzn y  i zapew n iliby  je j n :m l e -  
żiność m ateryałuą od innych kra jów . W tośc ia rie , 
za k la d a jc e  fab ryk i, P oU k a  czeka na n ie!

Ant, Tyriiska.

T i z y  posadzen ia  sejm ow e u b ieg łego  tygodn iu  
•wypełniła dyskusya konstytucyjna, iwprzed jęijąca 
ostatn ie g łosow an ie nad kors ty tu eyą :

N a  w tnrkow em  posiedzeniu uchw alił Sejm  nie 
W ydaw ać posłów , k tórych  wydam'a dom agały  się 
sądy. Spraw ozdaw ca p. Dabrm ow iez przedstaw ił 
a » ,!*ny W pro jekcie  kow -tytucyi. jak ie  kondora 
po  d r r g  era czytan iu  konstyt-ucyi zaproponowała.

W ielk ie wrażonie wywoirło następujące pismo 
K s ię ży  B  skupów  polskich do Sejmu, odczytane 
p rzez ks. arcybiskupa Teodo*rowicza:

„U zn a jem y  strnow isko  Sejmu, k tó ry  w yzn a­
cza jąc  z góry zastrzeżone m iejsca w senacie ró ­

żnym  li acyęuey om, w yzn aczy ł jo  tak że  dla K o ­
ść k>kw Uważaiuj- jednakże za  swój obow iązek  w y ­
razi 5 nod tym  w zg lędem  maazą opin ię i n -eże  
życzen ie. U fam y, że  społeczeństw o samb zapew ni 
K ośc io łow i udział w  senacie, edpovv ifda jący  nąj- 
łep ip j je g o  w p ływ ow i 1 poafs&nfctwn. P ragn iem y 
te g o  tem  bardziej, że  prześw iadczen i jesteśm y 
o przyw iązać*!! ludu naszego do fóośc iiła  i o  pó- 
.wszeohnejn zrozum ieniu te j -ścisłej łączności m ię­
d z y  m iłością a  służbą ft języźn io  i  r e ł łg ą  ,-a K ośc io ­
łem . W obec tego  prosim y W ysok i Sejm , ab y  w  
art. 3ti projektu  fconstytucyi w  punkcie 2 w  ołw- 
enem  brzm ieniu usfcep A )  pom inąłi1., (U stęp  ten 
pizow/łiuje, że w  sk ład  Senatu, wahe iz i  5 przed­
staw ic ie li K o śc io ła  katoL  w  Polsce, w ybrany cli 
|>oŁa powsEechnem glsowamleln. P rzyp . Red.).

T o  ® temorlrd en  -a no ośw iadczenie, którem  e p ’- 
*kopat potski zrseką się zapew n ianego bez w y ­
b o rów  pi-Z8ds.ta.wfc elstw a w  Senacie, zaskoczyło  
lew icę  i  wpaawrio w  p ew n ego  rodseaiw zakłopo&a- 
pie. w y rw s lo  je j rjbow iem  zęba  trzonow ego, w v -  
dairło straszaka ag itacy jn ego , k tó rym  tak  
n ie ‘ - w  gazc-cacb i na. w iecach w o jow a ła .

N a  czwartloowem  i pćątkowom posiedzeniu 
przem aw ia li w  dywfousy5 nad konstytueyą  przed­
s taw ic ie le  w szystk ich  stronnictw . -kreśląc stanow i­
sko swych k lubów  wof)ec projektu  konstytueyi. 
M on ę przedstaw ic ie la  naszego stronnietwą p. Ma- 
takJewicza podajem y osobno.

Łorófca z socja listam i i  t r ig u to w em i na o .e- 
łe ai&ifcow&ła oczyw iśc ie  w szystk ie psinagrafy. Jcw>' 
te ro lig ii k a tedck ie j zapew n ia ją  Ui, co  się je j na­
le ży . W ie rn ie  soiaindow nli socya! storn i  żydom  
pfwptowey: r?p. K ferenk i Fofcek, k tón -y  w  jm ye ji 
j?rzem ów:eniach w ystęr-owali przeć'*/ poprawce, 
aby  Dircgydsutem R sp łte j m óg ł b yć  ty lk o  P o lak  
ł  ka to lik  i ośw iadczyli się prasełw  szkole wy'zua- 
aśoewejj

W e  w torek  15 b. m. ró ń c zy  się dysku;,ya nad 
kun" ty tucya . a rocjpeózyw i się iślewwanfie.

Z innych spvaw , k tóre  b y ły  j>r/edm!ote.n 
obrad Sejmu zirsluguie na w -m iankę >ntcm ełacva 
w  sosew łe plebłscydu na G. Śląsku, na k tórą od­
pow iedzia ł p rezyden t min., składając uapokają-M 
ośwrLdczenie. 'P rzyjęto  tslkże wniosek n ag ły  
w  spraw ie nadużyć, jak ich  się dopuszczali Czesi 
p rzy  spisie ludności na Śląsku C ieszyńsk ’m. Mar­
szałek  zaw iadom ił, iż w ed ług orzeczenia sądu m > “  
sza łkow sk ;ęgo  zarzu ty  podniesiono pir.cz Stapiń- 
sk iego  pra ciw . p. Raczkow sk iem u  są nieuzasar 
duior.e. Oaią w inę zw a lono na Zw iązek  garbarzy.

K om isya  sejm ow a p rzy ję ła  p ro jek t ustawy1 
o zalożem u uniwersytetu  rusk iego w  S ta r.'s ław o  
w io  i w ezw a ła  rzad do otwa,re:a w  S tan 's ław ow ie 
aikrdemii leśnej. N ad to  p ray jęto  ustawę o «to p a - 
trzeniu  inw alidów , w d ów  i  s ierót po poleg łych .

Św iąteczne feryo  seim ow e rozpoczną się dn ;ą  
18 b. m. i  trw ać będą do 2G kwietnia,,
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M O W A  P O S Ł A  D R A  M A T A K J E W H & A

w Sewille w  dysltusji nad koostyteeją 
w  diiiu 11 Ejprca I 9 ? t .

W y aoId  Sejm ie!

K lu b  teasft stał zaw ss* na  stąrw>wisku, i e  
tisSftwy tak  ważne, jak  reform a rolna, konstytu ­
cja. jeś li m ają  b yć  trw a łe  i m ieć pow agą, nte 
pow inny przechodzić w iększością  jednego  lub 
k ilku  "•'rosow, a le p o v in n y  być  rezu ltatem  rozu- 
nrtrgo. na wząiernnem pcwzuncdPriiu i obopól­

nych ustępstwach o-partego kompromisu.

W ych od ząc  z  tego  za łożen ia  i  chcąc dopro­
w adzić do zb liżen ia  się i  zgod y , za.prt>|K>nowałi- 
śmy, b y  Sonat składał się z członków  w ybranych  
p rzez powszechne w y o o ry  na tyehaam ych zasa­
dach, co i Sejm  i oś w  Ladcr.y li&in y  się. p rzec iw  m>- 
natócom  kurjn-mym, nie chcąc stu arzać senato­
ró w  I. i I I .  k lasy, lecz  jed yn ie  pow ołać senato­
rów , m ająeycn  za sobą tensora au torytet, w szyst­
k ich  jednakow o w ybranych  p rze*  niczem  nie­
skrępowaną w o lę  ludu.

K io  chcie liśm y stw arzać p rzyw ile jów , od w ro ­
tn ie, zam iarem  naszym  b y ło  u łatw ić w e jśc ie  do 
Senatu reprezentantom  tych  w arstw , kóne stano­
w ią  na jliezn ie iszą  k lasę ludności i z pod k tórych  
ręk i p łyn ie  na jw iększe bogactw  k ra jow ych  źródło.

O św iadczy liśm y się w  najlepszej w ierze  za 
d ru gą  Izbą, która b y  m iała  praw o i  obow iązek  
poddaw ania  uchw ał Sejm u gruntow nej i św iatłe j 
rozw adze, b y  n ieraz zb y t pośpiesznie lub psnl 
v ,p ływ em  ch w ilow ego  nastroju  zapadłe, często 
w ie le  n iedokładności posiadające ustaw y sejm o­
w e , m og ły  być  uzupełnione i ulepszone, zauiin 
rozpoczn ie się ich w ykon yw an ie .

W p raw d zie  % różnych  slron spotyka ją  nas 
z  te g o  tytu łu  zarzu ty , pr»edew szystk iem  ze st.ro 
n y  naszych p rzec iw n ików  po litycznych , nieraz 
tak ich , co do  n iedaw na sami g łos ili w m ow ie 
i  piśm ie potrzebę Senatu, lub na Renat się g o ­
dzili. a  obecnie cucą w yg ryw a ć  sp iaw ą Senatu 
w  n ieda lek ie j kam panji w yL o n  zej.

M am y jednak  uzasadnioną nadzieję, że lud/de 
rc zurrmi i do)>rej woli, oraz przyszłe  pokolen ia 
nas nie potępią.

Pow ied z ia ł tu w czora j poseł N iedzia łkow sk i 
ż e  Sejm jedn o izbow y  daje gw arancję , że Polska 
pó jd zie  szybko  nanrzód  m y zaś. zauważając, że 
zw y k le  ten, co za szybko  k roczy , musi odpo­
czyw ać  i często z drogi zawracać, jesteśm y zda­
nia, że  Senat lu d ow y  sprawi, że Polska, jak  pra- 
g n :e p rzysłow ie, „śp ieszyć  się'' bodzie p ow o li" .

P ose ł I>r R ie rn ik  przenosi Renat w y łączn ie  
tz łacheck i, p ow o łan y  do ży c ia  przez K on sty tu ­

c jo  3-go Mai a, ponad obecnie proponow any R e­
nat, m y  jednak uważam y, że Senat przez nas 
zapro jek tow any, (lo  k tó rego  w szystk ie  stany 
będą m ia ły  dostęp, jest chyba w ięce j od tam te­
go  doi noki a tyczu y  i doskonalszy.

S koro  Senat pow sta je z  w yb o rów  takicti sa­
m ych, jak  Sejm , n ic nie sta je na przeszkodzie, 
ab y  oba to cia ła  złożone z  wybrańców  całego 
narodu, złączone w  Zgrom adzen ie N arodow e, 
przeprow adziły  w yb ó r  Prezyden ta  R zeczypospo li­
te j, w obec czego  zbędnem jes t stw arzan ie w  tym  
celu  jak iegoś  odrębnego Zgrom adzen ia  Narodu r  
w ego , z łożonego iz e lek torów . i

• N ie  chcąc zbytn io  p rzew lekać dyskusji i opó­
źn iać głosowania, za jm ę pokrótce stanowisko- co 
do n iektórych  zm ian projektu  konstytucji, usku­
teczn ionych  po drągiem  czytan iu  i co do p e ­
w nych  now ych  poprawek.

Zaznaczając, te  glosować będziemy za popra­
wką Związku Ludowo-Narodowego do art. 22 Pr->* 
jektu Konstytucji, wyliczającego sżezegółcwo inte- 
rc-sa zyskowno, o jak ie posłom ubiegać sia n?a bę­
dzie w cina  zastrzegamy się jednak z  całym naci­
skiem przeciw napaściom ks. posła Lutosławskiego 
w  jego mowie sejmowej z 8 b. m. na posłów mabv 
pokkich i przypominamu Lu rzekomych „prakt/k 
wiedeńskich'’ .

Będziemy glosować ",a art. 69, projektu Ustawy 
Konstytucyjnej w  kem rozumieniu, że przepis ten, 
zastrzegający państwu prawo przymurowego w y  

kupu ziemi, oraz regulowania je j obrotu przy 
uwzględnieniu zasacly oparcia ustroju rolnego Rze­
czypospolitej Polskiej na zdolnych do prawidłowa} 
wytwórczości gospodarstw rolnych, nie jest zama­
chem na bezrolnych i małorolnych na korzyść bo­
gatych kmieci i nie jest przekreśleniem uchwalonej 
już ustawy o wykonaniu reformy rolnej, wodie któ­
rej z dobrodziejstwa reform y rolnej korzystać nr - ii 
przedewszystkiem bezrolni i właściciele karłowa­
tych gospodarstw, lecz przeciwnie, że państw* 
umożliwi w  pierwszej linji małorolnym nahydr 
odpowiedniego obszaru ziemi, aby ich gospodarstwa 
stały się zdolnymi do prawidłowej i wydatnej w y ­
twórczości.

N io będziemy glosować za potrawka Związku 
Ludowo-Narodowego do art, 119, ie  /„nauka począ­
tkową w  szkołach ludowcch, utrzymywanych przez 
państwo i ciała samorządowe ma być bezpłatną’, 
gdyż w Małopolsce nauka w szkołach ' ludowyi.L 
i średnich już obecnie jest beżpła.tną; głosując za­
tem za poprawką Związku Lud o wo-Na rodowego, 
pogorszylibyśmy nabyte już prawa Małcpolan. na >  
miast brdziemy głosować za art. 119 w brzmieniu 
piojektowanem przez większość komisjL 

W ysok i Sejm ie!
Podzie la jąc  g łębok ie  m yśli, zaw arte  w  's -  

jjgiyra z lis tów  pasterskich Episkopatu polskiego, 
że „ ż y c ie  pobtj czne, smołeczne i narodow e n i-  
lo ży  oprzeć rut ka to lick ie j w ierze, k tóra  jes t naj­
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siln iejszą rękojmi.’}  naszej K onstytu c ji, k tóra  j ł5t 
szkolą praw dziw ie narodow ą ducha i społecznej 
karności, a osto ją  i puklerzom w szelk ich  zdro­
w ych  wolności i że naród nasz na nowych sw oieli 
drogach pow in ien  iść pou znakiom k rzyża  i ewan- 
g c lj i“ , g łosow ać będziem y za  wnioskam i K om i­
s ji konstytucyjnej, zdążającym i do tego , aby  na­
sze m łode po lsk ie ka to lick ie  pokolen ie na ty "h  
zasadach zostało w  szkole na dzielnych oby w a te li 
■wychowane i ustrzeżone przed zatruciom  ducha.

K oń cząc  to  m oje przem ów ien ie, wyrażam  na­
dzie ję , że  uchwalona K on sty tu c ja  p rzy  dobrej 
w o li stronnictw  i  w zajem nej w y rozumiało&ei bę­
dzie  praw dziw em  dobrodziejstw em  d la  Państwa, 
bo lefisza m niej doskonała, jak  żadna, tem w ię ­
cej, że  braki i n iedokładności spostrzeżone po 
wprowadzeniu  w  życ ie  Konstytucji, m ogą prze­
cież z  b iegiem  czasu przez f  rzedi ę w zięc ie  je j .-e- 
v i z j i  b yć  usunięte i  K on sty tu c ja  m oże zoctać 
ukąszoną.

Z uwagi, źe  do  art, 126 projektu  Kon stytucj),- 
za jm u jącego się tą  sprawą, zg łoszono U lica oJ 
m icuiiych popraw ek, uw ażam y za pożądane, aby  
w  spraw ie term inu rew izji konstytucji i  uosobi, 
je j przeprow adzen ia p rzyszło  m iędzy  stron i'i- 
ctwam ; te j Izb y  do  rozum nego kompromisu.

„Szczęść Boże” !
(O brazek  z ży c ia  w ie jsk iego ).

W  domu.

Szło  tu o  m iedzę. N ie  m iędzy  obcym i, bo  S ta ­
n is ław  i W a iek  to  rodzeni bracia., k tórych  ojciec 
umarł z pijaństwa, a pisał się Maliniak. Proces 
kosztow ał dużo p ien iędzy i  czasu, a  czas to  p ie­
niądz —  w  ęc p ien iędzy i p ien iędzy. Sprawa się 
w lok ła . Ano. ooa j by li dość bogaci, w ięc ,ied°n 
drogiem u podstaw iał nogę; by łe  go w yw róc ić , by  
ie  g o  puścić z  torbam i. P ien iądze sz ły  jaik woda, 
a  z tem i obraza Boga, bo chciwość i m ściwość —  
to  straszne choroby, gorsze od cholery —  roznoś, 
cieleni ’ch jest z ly  duch, k tó ry  próca cierpień du­
chow ych  sieje w ieczną śmierć.

W  oko licy  i w  sądz e nie m ogli zrozum ieć, d la­
c zego  ci dw aj pruceśniki n ie  chcą się pogodz ć na 
w e t na prośby i nalegania ia  ow ego  nrobosz- 
cza. Za proceśnikiem  Stanisławem  ezła krok  
w  krak  je g o  żona Hanka, podn iecając jego  
m ściwość.

W a łek  m iał żonę pobożną, pracow itą , a le 
n ieco słabow itą, ta mu zawsze m ów ili:

—  W aluś, bój się Bogav pitnz na mnie i na te  
dziecięta , żeby  cię po śmierci nie pom stowały, 
żeś ich zrobił w yrobn ik  mi i służebnikami.

A !e  cóż m ogła biedna, słabow ita kobieta po­
sadzić 'ZirŁwarilzńiki ic i muża. który, jej. odpow iadał:

»—  T y  se pilnuj garnków , me w tyk a j nosa. Ja 
mu mam ustąpić, jako  starszy? N ig d y ! N iech  po­
pam ięta, z kim zadarł!

Stanisław  jogo  żona stali się na łogow ym i pi- 
jalcaiiU, carem szczęściem  d la  nich byłą  karczm a.

yd dawał pieniądze i bo  g o  wał gorza łkę, z m y­
ślą e reszcie gruntu, a na kilku m orgach Maliniaka 
już żyd  siał i zbierał. W a iek  n iedorów nyw ał bratu 
w  p ijaństw ie, ale też od czasu do czasu przysr/edł 
do  domu chw iejny i słychać było w  chałupie pŁioz 
dziec i i ich matki.

T a k  się oboj bracia zaw zię li na siebie, że ża- 
pa lozyw ość szła  z  nim i jak o  nieodstępna ich mści* 
fcielka.

I  k tóż nam zaręczyć m oże, czad i m iedzy ta za­
w iścią nic powstała czasem m yśl straszna, k tóra  
pragnęła bn a łóbó jsw a , b y  po la ła  się k rew  A b la  
d la  złości Kaina.

Sprawa procesu W lokła się d ługie cztery lata. 
O prócz m iedzy  d o łą czy ły  sio inne pow ody  i B óg  
jeden  w ie , ileb y  potrzeba b y ło  jeszcze czasu, p ie­
n iędzy . p ijaństwa —  a z tem i ob razy  B oga  i iak- 
b y  się to skończyło. P rzeszkodą stanął rok 1914: 
w o jn a ! A  że  obaj b y li w o jskow ym i, w ięc  p o w o ło  
no ich i wysłane r a  front.

Na w ojn ie.

Id ą c  z  ku ferkam i, spotkali się na staoy-i kola- 
jo w e j i pożegnali s ię „czule**. Jeden d ro g iego  w v- 
fwzokłń11!, b v  zaś zakończyć pozdrow ien ie, k rzy ­
knął: „Ż e b y  cię pierwsza kula nie m 'n ę ła !“ .

N a  którym  fron c ie  b y li i w  ja k ie j n iew oli, co 
w y c e r p id i ,  w ielo  b y  opow iadać.

Ja pow iem  ty le , i e  n iezadługo po ich odijeżdzm 
w k roczy li do wsi M oskale i  gospodarow ali tak, 
jak  oni ty lk o  potrafią.

Lud płakał. lam en tow an o  głośno i- m ówiono, 
że  to  kara od Boga za stare grzechy. S m d la  ka­
ra na lud, a le spadła i na sporną m iedzę, k tórą  
rozkopano i podziuraw iono na okopy. Ptzień i noc 
tu rkota ły  tam karabiny, w y ły  szr-pn de . jak  psy. 
zarażone wścieklizną. T ryu m fow a ł dyabeł.

Podczas spokoju m alutki pasek ziem i, jedna 
m iedza, b v ła  kością n iezgody  m iędzy  obu braćmi. 
Obecnie ludzie uciekają w  lasy, zostaw ia ją  dom y 
I całe pola. O g  eń ogarnia i  m ii  o w o o  długich' 
zab iegów .

Zgoda.

P o  trzech latach, n iew oli w róc ił p ierw szy  S ta ­
nisław. W ró c ił z przestrzeloną reką, a le  to  nie 
przeszkadzało mu w pracy, Za jakiś czas w  jes ie­
ni, pow róc ił i Wnflemty, też k ilka  ra zy  ra n on y , 
a le nie ciężko. W idoczm e B óg  m e chciał, b y  g i­
nęli z bratnią n ienaw iśdą  w  sercu i czekał ich po 
prawy.

A le  tego  nie m ożna b y ło  się dopatrzeć. P rzez  
całą zimę un‘knłi siebie i jak b y  ża łow ali n iedokoń­
czonego procesu.

A le  cóż. Tam . gdzie  b y ła  m iedza —  teraz rów  
pełen wod*\ -wokoło druty kolczaste —  pole jedne­
g o  i  d ru g iego  zn iszczone, p o ry te  sziąpnelanr,



„LUD KATOLICKI" Nr 12, dn. 20 Marca 1021 w

W-ostra nadchodzi. Jak  się ta  zabrać do pracy? 
Nuż bowiem  pocisk u k ry ty  w ziem i wybuchnie 
i rozsza:p ie w  kaw ałk i z  phigtetn i zaprzęgiem , 
a b.j iy  tak ie  w ypadk i w  sąsiedztw ie.

N ag ie  W alentem u zachorowana c iężko  żona. 
S o  ow adz 1 księdza i dokl.wa. Choroba byk i cię- 
żita  i ,iak doktor pot.'Odział, ż y c ie  w isiało na w ło ­
sku. Ilo zpacz ogarnęła W alen tego, bo kochał żonę 
i d ze e i. k tore  n,v J a ly  sobie naw et pow iedzieć, 
że  mamie gorze j. P o  k ilku  dniach gorączka  p o c ię ­
ta u ,tępow-ać, nastąpiło podepszeiie. W a len ty  padł 
na kolana i łzam i dteiękowoł Rogu.

Jednego  dnia, gdy  żom e jiuż b y ło  znafeznie le­
niej, W a len ty  wyuuszył rano do pnący, Z  daleka 
zobaczył, jak  brat Stanisław  kopał z e  żoną skiby 
na poiu. Serce st&.sizego brata b y ło  p zęftełurófle 
szczęściem, B ó g  powracał żonie zdrow ie. T o  też 
przeehocUąc fjx»idail S tan isława i  je g o  żon y  za ­
w ołał:

—  Szczęść wam  B ożcł
N a  je g o  g łos  oderwan się oboje od  pracy, alo 

n 'e  odraekli ami słowa. Stan isław  popatrzy ł aey- 
derskim  w zrokiem  na brata i tak im  odprow adził 
g o  kaw ał drogi, poczem podniósł faopamkę, b y  k o ­
pać zaczętą  sfc bę.

W  tem  z  p rzeraźliw ym  krzyk iem  odtrącił ż o ­
nę, k lęknął na kolana i itokazai na w ys ta ją cy  ka­
w a łek  u k ry tego  szrapneia:

—  N ie  ruszajcie tego. bo to  śmiech! Jedno ude­
rzen ie kopaczką, a b y libyśm y zg in ę li na miejscu 
lub zostali śm;artelnem i kalekam i na całe życie.

Pow ied ziaw szy  to, c>enął swą Kopaczkę na zie 
mrę i pędem  dogon ił brata, rzucił aię mu na szy ję  
i  z płaczem  m ów ił:

—  W aluś, bracie, gd yb y  nie tw e  „Szt&ęść B o­
ż e !" ,  m ozebyśroy b y li zg inęli tam  na polu. A k u ­
ra t przestałem  kopać, gd y  tw ó j głos usłyszałem.

Przyc iągną ł brata, b v  mo pukazać w  jak i spo­
sób w yra tow a ł ioh od śm ierci lub kalectw a,

I  odtąd pokochali się. Często ze łzam i w  oczach 
ża łow a li swej za,palcsvwr)ści w zględem  siebie. L i­
c zy li w  pam ięci “ irafy i koszta  procesu, stracono 
dni. zaniedbanie w roli i dożo . dużo cierpień i k io  
potów , a i grzechów .

Żałow ali, bo w szystk ie  ich koszta i s tra ty  za­
brali adwoikaci-żydzi i dobrze płatni ich fak to rzy , 
k tó rzy  podjudzali obydw u d o  dalszego procesu.

A  m ieoza? ża l m a wodą, ja k b y  zn k ła  z  po- 
•wierzcuni ziem i.

Pelud ., srarj w o jak  z  pod Wadowic.

— BBS

Ż A D A J  W S Z

Wieści z powiatów.
Z ROPCZYCKIEGO. Starostwo w  Ropczycach 

rozłożyło kontyngent paszy dla wojska na wszyst­
kie gminy powiatu jednakowo po 30 q. Gminy w iel­
kie, liezące od 3— 4u00 mieszkańców, jak  Brzeziny, 
Nawsie i t. d., dały tensam kontyngent, co gminy 
małe, liczące 300 mieszkańców, jak np. Łączki ku­
charskie. Czy tez komisja powiatowa aprowizacyj- 
na, względnie referent starostwa zdawali sobie spra­
wę z tej rażącej niesprawiedliwości? Gminy pukrzy- 
wdzone wniosły wprawdzie prośby do starostwa 
o zmniejszenie kontyngentu, ale bezskutecznie. —  
Krzywda ta, której dopuszcza się polska władza, tem 
więcej jest niedodaiowania, gdy się zważy i tę 
okoliczność, że wojskowość płaci za 1 q. tkana ko­
sztującego obecnie około 1000 mp., zaledwie 150 
rop., zaś za furmankę z Łączek do Dębicy, t. j. 
24 km., i i  kwotę 50 mp. Coż powiedzą na tę ra­
żącą niesprawiedliwość posłowie tutejszego powia­
tu: Babicz i Dym; wszak bez ich w iedzy to się 
stać nie mogło.

Czytelnicy _i#Ludu kat.4* % Łączek kuch.

1 T ©  i  © w t i o
Ita głosam i przeciw Kościołowi 
w głosowanie ned Sonsybicją?
Art. 1*7 Konetytucyi opiewa, jak  to  już poda­

waliśmy: „R ej gia rzymsko-katol., byłą  ca religią prze­
ważającej większość narodu, zajmuje w państwie na­
czelne stanowisko. Kość ół rzymsko-katol. rządzi się 
swojemi prawaniL Stosunek państwa do kościoła bę­
dzie prawnie określony na podstaw e układu ze Sto- 
licą Apostolską1'.

Przeciw temu art. glosowali wszyscy soeyallśei, 
wazj^scy tugutowey, wszyscy żydzi i wszyscy sta;>:ń- 
Bzezycy, których tu wym eniamy na wieczną rzeczy 
pamiątkę: Bochenek, Dąbał, Krempa. Madej, Marc hut, 
Matusz, Pinek, Seib. Sta,piński, Sudoł, Tomaszowski. 
W ójcik. Partye te przy każdej sposobności zac ekie 
zwalczają Kościół katolick , chciałyby go  obrabować 
z jego m iem  bez odszkodowaira, skrępować jego 
swobodę. a gdyby się nawet dało zniszczyć go  zupeł- 
u'e. W szyscy katolicy powinna s'ę strzedz tych partyj 
jak zlej zarazy, bo mogą ich pozbawić dobra najwię­
kszego. wiary’ św.

Ubocznie musimy zaznaczyć, że Polsk'e Stron. 
Ludowe (Piast), często lamtym partyom dopomaga.

Z Małopolski najwioeei socyalstów  wyszła z dyeeo- 
cy; krakowskiej, a najwięcej stapińszezyków z dyec.e- 
zy i przemyskiej.
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ku  eh pow stańczy p rzec iw  t y a ju l  bo lszew i­
ck ie j agarnął całą Roayę. R ew o iu cya  w y  bach la 
na jp ierw  w  K ion .z tad z ie , gd z ie  na cze le  powstar 
u ą  stanęło 40 ty s ię cy  m arynarzy. N a  smonę po­
w stańców  przechodzi m asow o w o jsko  i chłopi. 
Żołn ierze mordu ią o fice rów  i  kom isarzy Indo­
wych, chłopi tęp ią b o lszew ików  bez litości. Po 
rw aw ych  wrdKreh za ję li pow stańcy Petersburg. 

P rzyw ó d cy  b o lszew iccy  uciek li z Petersburga. 
M iasta Órel, Tam baw , K ijó w  1 P sk ów  zosta ły  
uwoln ione od  bo lszew ików . Ludność m orduje ko­
mun stów . W  Cnrjysynła za ld to  120 kom isarzy. 
Na U łra iiiie  k ieru je powstaniem  n ie jak i A  rutom o  w. 
B o lszew icy  U3:l,iią. krw aw o  stłum ić rewuLncyę, 
C zy  im się to  uda, nie w iadom o, bo w szyscy  chcą 
już zrzucić żydowsfeo-Loilszewic.kie jairzmo. Cała 
R osya  sow iecka  jest już w  zupełnym  rozk ładzie,

W  p r z e t f u M u  p E e E i łs ń y t i ! .

Nr, G órn y  Śląsk z jeżd ża ją  em igranci niem iec­
cy , ale nie w  tafkdej liczb ie , jak  się N iem cy  spo­
dziew a li. D o Pszczyny np. puzybył pociąg z em i­
grantam i, na k tó rego  po w itan ie w y le g ło  całe m ia­
sto. Ku zdum ieniu jednak w szystk ich  pociągiem  
tym  p rzyb y ły  ty tk o  —  cz te ry  żydów k i. W śród  Po­
la k ów  panuje pewność zw ycięstw a .

Z pow iatu  K luczborsk iogo donoszą, że  część 
em igran tów  rśemśeelceh, k tó rzy  p rzyby li do te g o 1 
pow iatu, po in form ow aw szy  się na m iejscu o  S to­
sunkach tam panujących, w yjechała  z  powrotem  
do Mtomiec. N iem cy  górnośląscy, zgrom adzeni na 
ZjjGżdz‘e  w  K atow icach , przesła li do mairszałks 
T rąm pczy iisk iego  pism o w  języku  niem ieckim , 
w  lrtórem stw ierdzają , że  zw ro t G , Śląs’ ta Po lsce 
p rzyczyn i się do ustalenia pokoju .

Z a i H a r a l o w a i t i e

premiera hiszpańskiego.
Z .Madrytu donoszą, że  pownaeaijąey samocho­

dem  do domu prem ier hiszpański D ato  został za ­
m ordow any przez 3 osobn ików , k tó rzy  dali do 
n ie go  27 strzałów  rew olw erow ych . Spraw cy zb ie­
g li. Za  w y k ry c ie  m orderców  w yznaczono  na­
grod ę  w  w ysokośc i pó ł nuTona pesetów . —■-

Po  kdku  dniach u io to  m ordercę anarchistę 
P e tro  M ateo. k tó ry  się p rz jrznał do w in y  i w y ­
m ien ił współw innych.

Pokój 17 albo 19 marca?
Z  R y g i donoszą, że  podpśsn re  traktatu  poko­

jo w eg o  nastąui praw dopodobn ie 17 albo 19
b. w. Część trakt; ilu oddano iuż do dinuku. TJdzbtł 
P o lsk i w  zapasie złota  uchwalono na 30 m ilkroów

rubli. Sprawę zwrotu  m ienia rozs trzygn ię to  w  ten 
sposób, ze  tabor w ąsketoro wy będzie zw rócony 
Po lsce  w naturze, tabor szerokotoro  w y będzie od­
kupiony przez R osyę  za  cenę 30 milionów'.

Zachodzi jednak obaw a, c zy  ten ook o j będzie 
m iał jaki© znaczen ie w obec najnow szych  wyiia- 
rzbń w  R osy i?

Po zarwania z  le a c a o ii.
N a  uKfmatuiń ikoałicyi odpow iedzie li N iem cy, 

że  g o to w i są- podniisać postaw ione warunki, ido 
ty lk o  na 5 la t  i to  vvtody, jeś li o tisym n ją  S m iliar­
d ów  pooiyozki rai (^ z y  narodow ej i jeśli G . Śląsk 
zostan ie p rzy  N iem cach. : Rada. koa licy jna  odrza- 
c la  te  bezczelne- p zopozycye, a  w o iska  koefeoy>  
ne pod Joomendą gon. Focha  obsadzi y  mr»r.k>ekle 
m iasta: Dusseldorf, Duisburg i Ruhrort nad Re- 
ner,!. Środki pirzymusowe m ałą być  stosowane tak  
długo, jak  d łu go  N iem cy  nie -wypeh. ą wamników 
oo do rozbrojen ia  i  od  szkodowań. N iem com  to  fta- 
tu ia in io ba*dzo m e na rękę, w ice  m ają w  najbliż- 
sz-un czasie p rzed łożyć  koali©-, i now e proprjzycve. 
K rążą  też  pogłosk i, że  no ogłoszen iu  w yniku  ple­
b iscytu  na ( i .  Śląsku N iem cy  w yp ow ie  Izą koali- 
c y l wojnę.

i l e  N le is a c y  s a p f e e ą  
® a s z k o d y ?

P rzedstaw ic ie le  państw  interesowanych z g ło ­
sili im iewem  sw ych  i  zadów  w  kom isyi odszkodo­
w ań  następujące żądaada w yp ła ty  ze strony N ie ­
m iec eei szkody  poczyń  one w  czasio w o jn y : -

1. F ran cya  218.542.000.000 franków . 2. An ­
g lia  2541.502.533 ft. szterlin gów  i  7 .587.332P»1  
Ran. 3. WłotShw .33.000.000.000 liró w  i 37,000.000 
franków  i 1.280.000,000 ft. szterŁugów 4. Po lska  
23,000.000.000 Franków w  z łoc  ę. Ponadto w szyst­
k ie  inne dotkn ięto  państw a poda ły  odpow iedn ią 
siumę sw ych  szkód.

Co Hienie? zniczer/ii « e  Francji.
Prem ier angie lsk i L lo y d  Geo^ge poda ł na 

kon ferencji londyńsk ie j parę c y fr  d la zaznacze­
nia, jak iego  spustoszenia dokonali N iem cy  wa 
Francji. 1099 gm in zn iszczonych zupełni©, 707 
gm in  zn iszczonych w  trzech czw artych , 1656 co 
najm niej w  połow ie. 319.209 dom ów  zupełnie 
zn iszczonych , 313.075 zn iszczonych _ częśt Iowo, 
20.603 fabryk  zn iszczonych, 7085 kim . k o le ji 
żelaznych , 4875 m ostów , 12 tuneli, 52.754 kim . 
dróg, 3,800.300 hek tarów  ziem i, k tó rą  trzeba 
p rzyw róc ić  do daw nego  stanu, a  z k tó re j 
1.740.000 . h ek tarów  b y ło  z iem i upraem ej, na 
kon iec  zmniejszeni© o  50% ca łe j m ineralnej
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produkcji wa Francji, a 2x,00u.u0G toiu . w ęg la  
■dzisiaj zam iast 42,000.000.

i k ę j u t e w a n i e  r u e i s u  p r z - e k a z o w e f o  

z Amerykę*
O lbrzym ią w iększość tych  szkód  -wyrządzili 

N iem cy  całk iem  rorm y ślino celem  zniszczenia 
środków  w ytw órczośc i w e  F ran cy i i w  B o lg i

Spraw a p rzekazów  am erykańskich  w k ió tes  
oedzio uregu low aną w  ten sposób, że  podpisano 
a „ la d  m iędzy  am erykańską instytucją  k red y to ­
w ą  a  syndykatom  banków  polskich, vvrs z j" ty  ie  
r.rzekazy ze  Sbanów Z jednoczonych  d o  ko lsk i 
będą p rżoclnk iziły  ty lk o  paez tę  instytucję am e­
rykańską  i w* Po lsce  bodą w yp łacane przez syn­
dyk a t bankow y. ____ ________

Korespondencye.
R Y G L IC E , p. Tarnów. W  obczerncj sali teatralnej 

gmachu tuteiszej składnicy Kółek  Rolndczycr odbj ło 
się w niedzielę 21 lutego b. r. pod proc w odnetw en  
p. hurm. Baim.ruka bardzo liczne zebranie mieszkań­
ców  miasteczka Ryglice i okolicznych gro o  wiejskich, 
i«a którem poseł dr Antoni M a t a  k i o w  i  c % złu*ył 
sprawozdanie z działalności posalsk ej.

Nad sprawozdaniem rozw.nęła się jżywiotr«v dys>- 
•Jcwsv a, w  której zabierali głor naczelnicy urzędutpo- 
dadrowego R ew akow cz, pocztowego Keickelt, ksąd * 
proboszcz W yrwa, kierownik szkoły W irtei, miesz- 
kaóc-y P "  uni.ruk. Jakób Bojan, Parlewiez. Sikorski 
i  ir;n:. Po  wyczerpującej odpowiedzi posła Matakiewi- 
eza na powyższo przemówienia mówców, należących 
do ważnych stronnictw politycznych, z kr.órych prze­
bijam gorąca muość Ojczyzny i gotowość do p ośw ę 
ceń ; ofiar, uchwalono jednomyślnie rastepujące re- 
solueye:

1. Żyromaożeni wyrażają cześć Naczelnikowi Pań­
stwa Piłsudskiemu i  uznanie rządowi i oświadczają, 
że poprą go w e wszystkich zarządzeniach, zdążają­
cych do uzdrowienia stosunków wewnętrznych i pod­
niesienia powagi Państwa Polskmgo.

2. W .yw a ją  Rząd, aby z całą energią prowadzi! 
walkę z korupcyą i z żywiołami chcą cyna w  zdra­
dziecki i z.hroc^iczy sposób doprow.vdz:ć Państwo do 
tuiny przez wywoływanie w  n om zamętu j anarchii.

S. W yrażają cześć ludności Górnego Śląska za 
Jej stanowisko obywa1 płskie i dążność do połączenia 
b"'j z Rzecząpoapolitą polską.

4. Domagają się, aby z reformy rolnej korzysudi 
bezrolni, małorolni i inwalidzi rolnicy, jak n iem irej' 
żądają ukrócerra dzikiej gospodarki leśnej, gdyż

przeciwnym razie ludiwsć zostanie bez opału i  bu­
dulca.

5. Żądają,*aby Fząd w  drodze dyplomatycznej za- 
zadał od Stanów Zjednoczonych Ameryki obniżenia 
należy*ości od w izy  paszportów do A n sryk i i by na­

leży tośń ta  mogła być płaco;»ą w  markach, a nie do 
larach. . ■

6. Domagają się zaprowadzenia wolnego handlu 
w  rolnictwie, przemyśle i kupiectw e, tudzież przy­
działu koni i narzędzi rolniczych do celów eospudar- 
czych tym, którzy ich niezbędnie potezebują.

7. Zgromadzeni wyrażają posłowi drowi Mataldo* 
wic/.ccci yotum zaufania.

Ra zakończenie depuiacya rękodz’olników ryg :c4- 
skieh podziękowała p. Matakiewiczowi za popzrcie 
postulatów stowarzyszania rękodzielników w  Rygl>  
eaeh. ; Sek.etarz.

N IE D ŹW IAD A , pow. ropezyckl. Już od dawna 
mieszkańcy tutejszej gminy żalili s'o na nreeumian- 
ność miejscowego policy&nta i lstonesza Józefa Żu­
rawskiego kawalera 25-letniego, wychowanka i pco* 
teguwanogo p. posła Babicza, piastówea. Qd dłuż­
szego czasu ginęły lis ly  amerykańskie, a jeszcze ban* 
dz e j przesyłane w  nich dolary. Wreszcie wyszła na 
jaw  jak „szydło z wora“  nieuczciwość Żurawskiego. 
Pokazało się bowiem, że samowolnie podpisywał re- 
cepisy na listy amerykańskie, podosyw ał wójta 
i  przybijał pieczęć gminną i tak Paty pobierał z poczty, 
a cały ten trudny proceder upraw ał niestety pod bo­
kiem. a nawet w  domu p. posła. Przy rew izyi w  domu 
Żurawskiego znaleziono przeszło 30C różnych listów, 
nawet * roku 1Ś19. a między is‘mi polecone Pety hum- 
rykańsk’e i zwykle, recepisy i odcieki % czeków, pró­
żne koperty i  Pstów amerykańskich, oraz P.aszeeziw} 
gumy arabsklei, ("która łatwo dnmyśteć sw do jakiego 
służyła celu). Ordą sprawę posterunek polłcyi państw, 
w  Łączkach Kutii, odda! Prokuratcryi i cóż na to  
wszystko p. poseł Babicz? ?,ądnesro p. poseł gotował 
N  edżw Adz o kasy era i pfeaiza M iałaby gmina z nAgo 
pociechę nielada.

Stały czytelnik „Ludu kat.“

KROŚCIENKO N AD  DUNAJCEM. Każda rzecz 
ma swoj koniec — ale to nie zawsze się sprawdza, 
ba na ten przykład wiec posła Bochenka w  K ro­
ścienku ca?kieiri miał n i e s w ó j  koniec, a co gor­
sza, że końca wcale nie było!

Zapowiadany coś ze dwa, tygodnie naprzód, za­
gajony zręcznie po adwokneku przez p. Przybyłą, 
powinien się był udać, bo początek był nbw.ły, gdy­
by i d o ... sam poseł! Po co robić k o m e d i e  z  o o- 
s ł c tn, co nawet porządnie gadać nie potrafił Poseł 
Bochenek wyglądał jak chłonak, który się nio nau­
czył dobrzo tego, co mu pan zada.l, i pląta się, za­
cina,. nawraca po 77 razy do togo samego i t. d. 
Wszystkiego potrosze tykał, o różnych różnościach 
prawił, ide coś n o w e g o ,  a l b o  s w o j  p. p; o po­
wiedzieć, do rzeczy, tego już nie potrafił! Sam też 
w prostocie ducha, gdy mu wątku brakła, wyznał 
pzerowe, że on miał „o  tom sam mu mówić właśnie, 
o czom ci panowio-mrzrd nim mówili” . (N o to po- 
cóżeś przyjechał?) To  wszystko zres/łą mógł sobie 
opuścić, bo tam na to znowu nikt taki -ciekawy nio 
był. A le trza było za to o tem powiedzieć, za co 
bierze te grube tysiące od rządu. Co za. nie zrobił 
dla ludu, dla narodu całego, dla kraju? N a  czom
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mu schodził ton czas, kiody w sejuiic obrady były. 
Bo Dam to za mało, jak naui na interpelację odpo­
wie. że go  wtedy w sejmie nie było (a gdzieś był? 
a po pensję t,o się zgłosić me zapomnisz1!-;, albo że
0 takiej ustawie nie wie (a kto ma wiedzieć?) i t. d.

Myśleliśmy z góry, żc choć sam pochwalić się 
będzie omiał zgrabnie, choć niewiele zrobił, a ou 
nawet tego nie potrafił!

Szkoda było doprawdy tego trudu i prawdziwe­
go poświęcenia, z jakiem ratować biednego pusia 
chcieli opiekunowie jego  tutejsi p. Przybyło i p. 
Dziuban, bo zebrani tylko śmiechem i kpinami to 
jego niby sprawozdani© poselskie przyjmowali!

W  końcu cały w i e c  s i ę  r o z l a z ł  bez żad­
nych rezoiueyj. RezohłC )„: „Precz z senatem14 upadla 
sromotnie; prócz posła głosowało za nią jakie 5 do 
10 rąk. Sprzykrzyło się ludziskom już słuchanie 
bzdur i jaki taki się zabrał do domu i tak cały wiec 
się TCt&żerił. Uczestnik.

K AM IO N K A  W IE L K A  koto N . Sącza. Socyaliści 
nowosądeccy i ludowcy z Mysikowa zowią wieś na­
szą -acofaną pewnie dlatego, żo złożyła na pożyczkę 
polską więcej, niż iirne okoTzne, bogatsze, bo około 
200 tysięcy Mk.. że posłała do wojska kilku ocho­
tników, kiedy gdzieindziej, jak pp. w  Myst-kowi,-, 
było moc dezerterów. A  możeśmy i dlatego zacofani, 
te  nie nadstawiamy ucha na w ;eści, jakie idą od 
N. Sącza 5 Mystkawa tylko słuchamy swego ks. pro­
boszcza, na czeni zawsze dobrze wy - Lodzimy, że­
śmy ?ńe łakomi na dobra plebańskie, bo owszem p -  
dna gospodyni kilkumorgowe gospodarstwo zapisała 
na utrzymanie księży. Trafiają się niestety u nas
1 tacy, co żydom mleko sprzedają; tychby po nazwi­
sku na drugi raz wymienić wypadało. Pod w zglę­
dem oświaty wyprzedzamy także inne wnoś ci, bo 
mamy róime związki oświatowe, bibliotekę Tow 
Oświaty Lud itd. Choć socyaTści i ludowcy ponieśli 
już nieraz u nas sromotną klęskę, nasyłają jednak 
mimo to swych agitatorów, którzy w karczmie (gdyż 
gdzieindziej nie mają u a as miejsca) wygadują t»a 
biedy judzkie, a koń 'zą zwykle, że temu wszystkie­
mu wonni księża* Tak im oczywiście najwygodniej. 
A le  każ im to udowodnić —  to zdechł pies. M ; je ­
dnak wiemy, co księżom zawdzięczamy i mimo wa- 
«zych bredni zawsze przy księżach stać będziemy!

J. W . pai««fiamin.

Od Adniinistracyl.
Zgłaszającym się nowvm prenumeratorom ni- 

nielszem linrzejmie donosimy, iż poprzedni numer 
11-sty „Ludu kat»Ir:!<:ego“ zosiai zupełnie wy- 
czerruany.

W szystk ich  P rzy ja c ió ł nasze?o pisma ttpra- 
sram y o jedn ac ie  nowych preium ieratorów  i roz­
szerzanie m iędzy znajom ym i „L o d u  ka to lick iego4*, 
jed yn e j chłopskiej ga ze ty  katcPck '© ;.

P ros im y też  o na iesiauis z r fo - ą ’ąee j prenu­
meraty i o sltjjaflk ln a  k o sz ia  druku, czyli na t. zw.

fundusz prasowy. Koszta  druku i papieru są tak 
w ysok ie, że ty lk o  o fia ry  na fundusz praso w y  
i wiełka Pczba p re iiim cra torów  ochronią nas 
przed nową podw yżką  pre-murteraiy. —  A  w ięc 
zys!at,i'cie now ych  czv te ln ików l P rzesy ła jc ie  sk ład­
ki na w ydaw n ictw o !

„L u d  jiatoHełsi44 pow inien się znaleźć pod każ 
dą chłopską strzechą!

ł•a •

Keiendarz na marzec 19?1
(od 20 do 27 marca)

W N . ti P s im a w a  E u f e m i i
2 1 P . B e n e d y k t a
2 2 W . K a t a r z y n y
2 3 Ś . W i k t o r a  ®
24 c . Ył C z w a r t e k  S z y m o n a
2 5 p . W . P i ą t e k  / . w .  N .  P .  M .
2 « s. W . S o b o ta  E m a n u e l a
2 7 N . W i e l ‘< a a o c . J o n a  D .

O PO M YŚLN Y W Y N IK  PLEB ISC YTU . Kardyna­
łow ie Dalboi i Katow ski wydau odezwę w  ini eniy 
biikupów polskich, nawołującą wszystkich wiernych 
do górą ycb inodłów w  dniu 20 marca za pomyślny 
wynik plebiscytu na G. Sią&ku,

RODa C Y  z  A M E R Y K I N A  PLE B IS C YT  G ó l;. 
NOŚLą SKI. Prezeb Polskiego Związku Narodowego 
w  Am eryce nadkład 26.188 do.arów na. plebiscyt 
górnośląski.

HOJNY D A k  PO LAKÓ W  Z S Y B E R Y L  Pulacv sy­
beryjscy nadesłali dar dla rządu polskiego w postaci 
75 kg. złota, co równa się 50 milionom marek pol­
skich. Z udziału aus*ryacko-węgieiskiego Barko 
rząd polski dostał już zaliczkę 7 i pół midona kozou 
w  zkHe.

M INISTREM  P R A C Y  I O PIE K I SPOŁECZNEJ za-
mianował Naczelnik państwa b. naczelnika wydziału 
przy Głównym Urzędzie Ziemskim w Warszawie 
p. Jnż. Jana Jankowskiego z Nar. Partyi Rob.

W OJEW ODĄ K R A K O W SK IM  ma zostać Jo*ych- 
cza,*owy gen. delegat rządu dl-. Gabcki.

jM ILIO NÓ W KA. Przy osta.jiiem ciągnieniu milio- 
nówki wygrana jod ła  na numer KObO.459, k ióry  zo­
stał sprzedany do Poznania.

STR AJK  RO I.N Y  wyznaczony tia 14 b. m. został 
na skutek rokowań, jakie się toczyły w Minirterstwio 
pra y. odwołany.

N O W A A G E N C YA  POCZTOW A. Dyrekcya poczt 
i tolegr. okręgu krak. zawiadamia: Z dniem 1 marca 
otwarto w  W icloglowach, powiat Nowy Sącz, agen- 
cyę pocztową, pod/egłą poczt owemu urzędowi Nowy 
Sącz. Do miejs owego okręgu doręczeń agencyi na­
leży gmina W ielogłowy z obszarem dworskim, do za­
miejscowego gtniny Ubiad, Klimkówka z obszarem 
di«orskim, Whelopole -z obszarem dworskim. W ala 
Kurowska, Dąbrowa z obszarem dworak im i  Kurów,
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W IC E K C N SU LA T  A M E R Y K A Ń S K I W  K R A K O ­
W IE . Jak sfejjchac w W ie  ma być otwarty wicekon- 
«u ’at Stanów Zjedno zonych Ameryki Północnej 
w  Krakowie, celom ułatwiania emigrantom małopol­
skim formalności związanych z wyjazdem do Ame­
ryki.

PLE B ISC YT  W  W ILEŃ SZC ZYŹN IE  został odro­
czony. L iga Narodów wyraziła życzenie, by w spra­
wie W eń szczyzn y  odbyły się bezpośrednie rokowa­
nia polsko-litewskie w Brukseli. Jak można przewi­
dzieć, nie przeniosą one pe.wwe żauueco wyniku.

W  SPIŁ* W IE  . ZAG IN IO NYCH  Ł.OŁNIERZY 
w  wojnie polskG-boiszewiekiej uii7;ela informacyi 
Sekcya wywiadowcza Czerwonego Krzyża w  W ar­
szawie. ul. Mazowieeka 0. Adrus Państwowego B:ura 
do spraw powrotu jeńców jest następujący: Warsza­
wa. Powązki, Etap.

PO D ZIĘKO W AN IA . Rada gmiuna miasta Pilzna 
składa w myśl uchwały z dnia 15 lutego b. r. serde­
czno podziękowanie ks. Posłowi Dr. J. Lubelskiemu 
zn skuteczne starania o uwolfoac ie miasta Pilzna <>1 
płacenia ltara zu 1.600 K  rocznie na szkołę wydzta- 
oiwą, której do dziś dira w Pilźnie niema, Sprawa 
ta obijała się od ki'kudz'esięciu lat po sejmach gali­
cyjskich i parlamcecie austryackim, aż ją wreszcie 
ob-m.ie Jfinstersiwa za staraniom ks. Posła pomyśl­
c ie  dla miasta załatwiły.

M ’e?zk:uVy duchowa i okoPcy składają podzię­
kowanie Posłowi Dr. Matakscwiczowi za wystaranie 
się o pociąg w odpow od' 'm czasie dla dzieci uezęsz 
czających do szkół w  Tarnowie. Przez to umożliwił 
p  fo sc ł kształcenie dzieciom niezamożnych rodziców, 
lfó rych  nie stać na utrzymanie syna lub córki w Tar­
nowce.

R Z A D K A  UROCZYSTOŚĆ. Dnia 15 lutego obdio- 
dzita jedna ze służących we dworze hr. Lodó-hcw- 
sk.cb w 1 ipnicy muro.r&nej pow. Bochnia jO-ieeie 
swej slnż.by. Wdzięczni chlebodawi y urząuziii jule- 
latee milą niespodzia: kę. Po św„ odprawrur ej
przez ks. 4Prałata Sękowskiego z Wiśnicza, odbierała 
sc.lziwa służ.ąca po.iarunki od rozprószonych po świę­
cie członków rodziny, między innymi błogosławień­
stwo Oj aśśw. na godzinę śmierci, uzyskane za stara­
niem jenerała Jezuitów O. Ledóchow sktego. Rzewna 
to była cliw la . iie d y  generał wojsk polskich Ignacy 
Ledóchowski dziękował jej imieniem rodziny 7.a opie- 
kę w młodości i wieijBS ty olett: ą służ.bę. Przypom- 
neły się mimowoli dawne staropolskie czasy, kiedy 
to słu żb a  stanowiła jednę rodzinę i  chlenodawcami.

OBURZAJĄCE! Już-meraz podnosiliśmy,‘ jak upo­
karzającą jest dia nas kato1 ków rzeczą. że żydzi 
haad.ują tern, co dla nas drogie i święto, a co gorsza, 
że my takie rzeczy u nicli kupujemy. Oboenie dono;'7.4 
..urn z Tarnowa, że żyd Sihe^ater przy ul. K iakow- 
skioj i im i żydzi sprzedają * okazyi świąt Baranki 
Wielkanocne. Piętnując ten oburzający fakt, wołamy: 
Hańba tym katohkom. którzyby te Baranki łub inne 
dewocwnmałia u żydów kupowali!

BAJECZNE ZAR O B K i L IC H W IA R ZY . 2 kilogra­
mowy bochenek chleba, zwanego żytnim, którego 
jakość wola o ponutę do nieba, kosztuje w Krako-

•

wie 160— 180 Mk. Zachieb rzekomo „pszenny" tj. ja- 
u ij  ze zra/zną domieszką mątd jęczmiennej źąuayą 
120 Mk. za 1 kg.

W  Poznaniu natomiast 1 kg. smacznego chleba 
żytniego kosztuje 12 Mk., pszonnego 20 Mk.

W e Lwow ie kosztuje chleb kartkowy 25 lik . ,.i 
1 kg. Szaloną drożyznę chleba w  Krakowie il«-» 
ma' zą czeladnicy piekarscy tem, że zdarzały się wy­
padki. iż tutejszy właściciel piekarni zarabiał na w y­
pieku 4 cetnarów mąki, a więc w ciągu 5 ąo-dzm, 
15 tysięcy Mk. Nie można wprost pojąć, jak to lud?te 
mają sumienie robić na rędzy ludzkiej takie interesy!

WRÓŻ POD KLUCZEM. W  Krakowie aresztowa­
no niejakiego W olfa Izraela Cietrzewia, który za 
wróżenie z kart wyłudzał znaczniejsze kwoty od sze­
rokiej, a łatwowiernej klienteli. Porozrzucał on po 
mieś' ie kartki reklamowe następującej treści: ,.Pr7.v- 
jecłiał znany wróż. który zgaduje z ręki inądroś' i Sa 
łomona^ Ja zgaduję co bvło, co będzie i różna inte­
resu. Adres: ul. Brzozowa 18. Izraeiowicz**.

KO SZTA W YBORU H AR B IN G A . Z Waszyngtonu 
donoszą, że gpeeya^a komisya obliczyła Koszta wy­
boru Hardinga na prezydenta rzeczy pospolitej. W y­
noszą ono 10 milionów 300 tysięcy dolarów.

KURS P IE N IĘ D ZY  Z D. 14 M ARCA 1921.

1 Dolar amerykański 85C M.
1 Frank francuski 63 M.
1 Marka niemiecka 13 M.
100 Koron austryackrch l l o  M.
1 Korona czeska ł f

H u n a ® ® ’ i  s a t y r i .
M ądry Nam orek  u czy  chłopów .

P. prof. Namor z W., „zaciek ły”  bojownik przy 
piastowskim korytku, miał wiec w  IŁ  i poddał pod 
głosowanie rezolucję „Senat niepotrzebny . Oczy­
wiście rezolimja przeszła „jednogłośnie" (czytaj: 
joden głos za nią, a i  ten był p. Namora).

Po w i iK U  wychodzi dwu chłopów i  na gościńcu 
tak sobie radzą.

—  Jakóbie, a co to jest ten senat, co my go 
niby mieli znieść?

  Mój Wojciechu, a dyć sam nie wiem, bo temu
profesorowi ciężko wyrozum Leć. Alem  tak świniar­
ko wat, że t,o „hereśt”  na chłopów taki, jak „na 
W iśniczu" bywał. —  (Autentyczne).

SKŁADKI.
Na cele plebiscytowe na Górnym Śląsku. Wojciech 

Głód ze Szczucina zebrane przy rozsprzedaży tytoniu 
w hurtów... i 1.800 Mk; Parafia Zdrocnec 1.514 Mk; ka. 
Jan Mleczko 1000 Alk; Stanisław No wala t  Marunko-
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wic 100 Mk; SiciaoJia gunny i , iowzychoicico za. ins- 
eyarywą p. poczmistr/a, naczolnika gminy Józefa 
Jarka i kuku obywateli 3.800 Mk; Parafia Maleohów 
pod Lwowem 1.374 Mk 50 f, Szymon Sm liman od 
Drużyny Teatru i Chóru włościańskiego w  Porąbeo 
nszoeskiej z funduszu przeznaczonego na zabawo 500 
Mk; Parafia W ietrzychowice 1.966 Mk; Parafia Czer­
min z cwane w  kościele 4.859 Mk; Gmina Czermin 
erładka 2.879 Mk; Gmina Czermin przy spisie mają­
tków 483 Mk; Gmina Otałęż 1021 Mk; Gmina Breii 
Osuchowski .3.100 Mk; Gmina Górki 1.500 Mk; Gmina 
Łysuków 1.654 Mk; Gmina W ola  O taczka  954 Mk; 
'-mina Ziępniów 1,075 Mk. (Razem  ziożyla Pa ra fii 

-■feermin 17. 525 Mk). Parafia Ohsiio 2.01C Mk; Para­
fia Kamienica koło Łącka (skłauka w kośp>le) 
1000 Mk Dziatwa szkolna 4 kL szkoły w Starym W i- 
fciiczu 623 Mk; Dziatwa szkolna z Kobyla  176 Mk; 
P i c o  Eauczycieiskie szkoły w Kobylu 230 ML; 
Urząd paraf, w  Szczurowej składka w kościele 
4.915 Mk: Dziatwa szkolna z Mikołajowie wraz z nau­
czycielstwem 500 Mk.

O d p o w r t e ć i Ę l  E fó d fe k e y l?
Przew. Ks. Baradziej, W idocznie na poczcie wycią­

gają. Za hojną ofiarę serdecznie dziękujemy. J. Pler- 
ńos, Jasłrzahka nowa. Po  wyrównamiu zaległości z >  
stuło ze 100 Mk na 1921 r. 32 Mk, a pren, kw art 
w y nosi GO Mk. Jaka do W as poczta: ozam a, czy 
Lisłagóra? Jan Kłoda, Tuszów nasod. Po książki trzr- 
ba się zwrócić do księgarni Gebethnera w Krakowie, 
Rynek główny 23. Urząd paraf. Cmolas. Wysyłamy 
gazety we środę, więc dojść powinny. Wcześni jj w v» 
sylsć nie możemy. Franciszek Łobcs, Pewel wielka. 
Ogłoszenie ta lio  kosztowałoby najmniej 300 Mk. Po 
rad  es Lin i u umieścimy. Józefa Gargw’a, posadowa. 
O zasiłek można się starać. Ile dadzą, tego nie wiemy. 
Kazimierz Szot, 9- p. ułanów. Apostoł. Modl: wy kie- 
ruią 00 . Jezuid, Kraków, Kopernika 26. Spis naszych 
książek podamy niebawem w  gazecie. Po  mne Pr0" 
simy się zwrócić wprost do księgami, bo my mimo 
najlepszych chęci dla braku czasu zajmować się tom 
nie możemy. Michał Miłek, Czchów. Tu tylko ta sio­
stra w  Am eryce poinódz może, która powinna pa­
kunek Teklamować, bo ma zapewne dowód nadania. 
Trzeba do niej napisać. My nic nie poradzimy, bo nie 
wiadomo, przez jakie biuro miała ta paczka nadejść. 
J . Ch„ Uszew. Prosimy zrozumieć, że wiersz petitowy 
to jest jedom rządek bardzo drobnego druku. Taidch 
w ierszy było w  ogłoszeniu 71/, po 12 Mk. Teraz srp 
©głoszenia jeszcze droższe. Za życzliwość i rozszerza­
nie „Ludu katoL“  bardzo dziękujemy. Ignacy Rzepa. 
rJcjstriip, Dania. Sprawę opłat przedstawimy posłom 
paszom. W. Korczakowi gazetę wysyłamy. Co do nie- 
niędsy, nie ma jeszcze żadnego wyjaśnienia. ^Poeta 
L .“ . Cdpowiomy listownie, gdy pan przyśle znaczek 
pocztowy na odpowiedź. A . Linowski, Zakośeiele. 
O ile urzęduje jeszcze Powiat. Komisya odszkodo­
wań i przyjmuje zgłoszenia, to można. K iedy będzie - 
Pobór rocznika 1902, nie v,!udomo. Czytelniczki z Ta r­

nowa. Gdy się t y 'lo  pr zew id i mnóstwo matewyahi 
z  zakresu polityki i innych spraw na czasie, będzie*, 
my dalc-j drukować powieść*" „W  Barcicach". Pro-; 
ermy o cierpliwość. P. M. Polaczek. ułOO Mk otrzy- 
juadśmy. O zmiar.ie cc-ny zawiadomimy interesowa­
nych. Ilon. Kamińska. Na ogłoszenie takie trzobaby 
nadesłać 120 Mk. Kasper Hania, Markowa. Pieniądze 
otrzymaliśmy. Za rok 1020 należy się nam jeszcze 
28 Mk 70 f. S t  Condrowski, Horożunka. Piiir.iądze na­
deszły. Czylelnia ludowa, Goleowa. K a i branek za 
r. 1920 zupełnie wy równany.

Gminny Związek S. K . L . w Ostrowach tasz. Od­
powiedź na drugi protest mieliście w  l i  nrze „Ludu 
katolickiego". Szczęść Wam Boże w  dalszej pracy 
organizacyjnej. —  Wojtusiowi z  Jodłownika. Ten 
sam i poleca s'ą łaskawej pamięci. —  Its. Jan Chmiel: 
Korespondoncyę musieliśmy ni«cc skrócić dla braku 
miejsca. Protest jest już nieco spóźniony, ale zacho­
wamy go na odpowiednią chwilę.

Za dział ogłoszę;! Radafcoja me
'td o sw śe tiz is ifs a ś e !. i

PKZYJMPj CHŁOPCA do nauki szewstwa. Pracownia 
obuwia: G. Głowacki, Tarnów, Nowodąbrowtka 23.
 _   ______________
W AŻN E  D L A  AN D R YC H O W A  I  O KO LIC Y . Hcdo. 
w ey królików rasowyt-h mogą korzystać ze. stadni­
ków (samców) rasowych za opłatą w  naturze: 0<ł 
samca belgijskiego za pokrycie sanńcy, wiazka koni­
czyny i 1 l i r  owsa łub miarka buraków pastewnych. 
Od samca ciebmskiego wiedeńskiego za pokrycie sa­
micy, wiązka koniczyny lub dobrego siana, lub 1 litr 
owsa. —  Bliższych wiadomości udziela anteka w  An- 

. drychowie.

Dis rodzin kateiiekieh Kpaf
::: FSAHER M O W ! :::
przełożył Najprzew. Ksiądz Arcybiskup Franciszek 
Albin Symnn —  zawiera wszystkie psalmy, pieśni bi­
blijne i w  dodatku zbiór modlitw ~<k> nabożeństwa.

Psałterz ter?, najlepsza książka modlitewna wmigm 
znajdować się w  każdym domu katolickim.

Cesia egz. oprawnego lth) Marek.
Do nabycia w  „Czyteln i K s ięży" K iaków , plaff 

Maryacki 2, U. p. za popw.cdnLm nadesłaniem pie­
niędzy, jakoteż w księgarniach.

SKR ADZIONE 24 lutego b. r. na stacyi k cłtj. w  Tar- 
nowie W ładysławowi Boa ucho w. z  Oaparyszowa, 
pow. Dąbrowa papiery wojskowe uwe-waźfcia aię.

U N IE W AŻN IAM  papiery wojskowe, wystawione na 
imię Jan Fauok z W ielopo'a Moazezeń&kiogo, powiat 

Dąbrowa, skradzione dnia 6 marca 1921 r.

ZGUBIONĄ K A R T Ę  ZW O LN IE N IA  Stanisława Bob­
ka, kaprala, w  drodze z Tam owa do Pilzna Jn 27 lu­

tego br. unieważnia Mę,

Ml!
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CO M INUT OD TR A M W A JU  >re Lw ow ie zaraz ku­
pić można 20 morgowe gospoda.stwo z buuynkami, 
£ krowy, 2 konie, inwentarz mariwy, 2 morgi star­
szego iasu, bŁ-koła polska i kościół w  miejscu. Żąda 
na cena kupna 7 000 dolarów albo w markach we­
dług kursu. —  Bliższych inform acji udzieli Dr. Jan 
Djiurzyóski we Lwow ie, plac Bernardyński L 11.

ZGUBIONE P A P IE R Y  W OJSKO vVE wystawione na 
nawie, ko Czesław W ódka z Miechowie wielkich, po w. 

Dąbrowa, unieważnia s ię .'

U N IE W A ŻN IA  SIĘ zgubione dokumenty wojskowe 
Ludwika Mandziary z Miechowie wielkich, powiat 

Dąbrowa.

W AŻN E  D LA  PO W R AC AJĄC YC H  Z A M E R Y K I!

Zaraz kupie można o glebie pszenicznej, przy go­
ścińcu i  blisko kolei w powiecie Saro; kim położony 
bardzo piękny inlwarK, obszar 100 mg., a w tena 
2 mg. ogrodu owocowego, reszta- rela, wszystkie no­
we, bardzo porządne budynki, oziminy 1S mg. psze­
nicy, 7 mg. żyta, dodaje się część nasion wiosennych 
i  inwentarza żywego.

Oona kupna po 2u0 doiarów za mórg razem ze 
wszystkim i ze zamiany na Marki polskie.

Możliwą jest także zaurana lego folwarku na las 
z ziemią aibo za sum drzewostan.

Bliższych informaeyi udzieli Dr Jan Dziurzyó&ki 
we Lw ow ie  plac Berrardy ński L. 11.

DOM P A R T E R O W Y , duży o 6 ubikacjach, nowo- 
postawiony, z dobrego suchego materyłaa drzewne­
go, z dużym ogroifem owocowym i polem, przy 
mieście Dąbrowa kolo Tarnowca, z pow c-du wyjazdu 
zaraz do sprzedania. Wiadomość w  Radzie powia­

towej w  Dąbrowie.

Z A K Ł A D  
L 'A  K B -E R W -1  © Ż  © ~ P  © W ® - Z
J is H Ł R a  K .  J f c r e o b i e g o

PrzyjMStje wszt-lkle r e p e r a e y e  pow ozów  
t w o iftćw . — Itla na sk tadzie :

g o t o w e  g o w o z y y  w o ^ k S  I  t .  d .
AUras t r le lo c ,  :  JACOBłi TAICNÓW.

Spóis l5ilii8ffii.s , Ż t t i W © ! t  I  l i i
rabyła w ię k s z ą  i lo ś ć

w j f j s f s i T O  R 3 S . o n  o k r e s o w y c h
1 poleca takowe po cenach umiarkowanych. — Zgło­

szenia pod adresem: „Żeilu fO54, ŁSębJca.

Pspjer szklany, papor szmerylowy
b u r in w iilc  poJcca.

Na prowiucyę wysyilra odwrotnie.

Ja Bfcrfi&a, Kraków, PI. tfacjaęki 3 L p.

CZYTAJCIE!
Czemu palicie śmierdzący tytoń? Czy wiecie, że tytoń 
nie wpraw iony jest bardzo dU zdiowia szkodliwy? Bę­
dziecie mieć dobiy iytoń, jeżeli sobie sprowadzicie ode 
muic nasienia prawdziwego tureckiego tytoniu. — Tytoń 
nie będzie dla zdrowia, szkodliwy i nie będzie śmierdział 
w pabmiu, jeżeli liście tytoni'*, będziecie iunieć wypra­
wiać* Nauczycie się tytoń hodować i liściu wyprawiać, 
Jeżeli sobie eprow —łzicie odemnie książeczkę naąriąsną 
j iZC2 fachowca: „Jak się tytoń- hoduje, uprav ia i ja% 
się wyprawia liście tytoniu na papierosy i do fajki“. Por- 
cya tytoniu (na mórjń kosztuje z książką i opłatą poczty: 
Marek 110.--. Poślijcie pieniądze naprzód, bo za pobn*- 
nipm drożej. — Możecie u mnie dostać dobrych nasion 
ogrodowyeL kapusty, buraków, marchwi, pietruszki, fa­
solki, groszku, ogórków, dyni. melonowych, kitki rudzy 
Jadalnej, bobu olbrzyma, cebuli, gorczycy, pomidorów 
-zerwouych, sałaty, rzodkiewką rzepy białej i czarnej, 
orar dla pszczelarzy, nasienia melisy, szalwi i rumianku 
lekarskiego 'prawdziwego). Nasiona u ysyhm w najmniej­
szych oorc.yacb no 0 Marek. Zamawiajcie razem, a wy­
padnie Wara taniej. Spieszcie się bu już czas a i naeirn 
muże braknąć Adresować: St. WójcilJewicz, Przeworsk, 

w, (Małopolska).

D r a k !  r e k l a m a c y j n e
sporządzacie wudiug wymagań wiedz wojskowych 
są  do nabycia w A dtnim strjcyi ,,1 .30  U KAT9L.“ 
w Krnkowia i w Filii Adminislracyi w Tarnowie, uL 

C hyttow ska 5, po 20 IU  za cgzcmnlarz.

w j l s p s z 1 E : » £ U 7 i f i B  w i r ó w f i i  c o  
E w R łu s z c -z a n ia  m l s ^ s

© "
od 40 do 500 litrów na godzinę. 
Parni ki <i0 parowania ziemniaków

„ARTERIA" i f(V^TZK!“
od 35 do 190 litrów pojem ości, 

poleca

S M  W m iii  s tó jfif $ m m M
w  W a r s t i s n i e ,  n i .  H «  I s  O

C-wsrty dom od placu Trzech Krzyży, telefon 190-53. 
Wysyłamy do każdej ctacji kolejowe* Cenniki uł żądanie. 
Specvaln; oliwa i wszelkie części składowe do wirówek. 
.ntfa-Lawal, Diabolo, Kometa i t. p. zawsze na składzie- 
- - ___ Naprawy na miejscu. . ,

* s ą sTi- r  fjssr/s §< #.*».«
b is  1 i Ł J * ' i  S s & is S l ła r i iH t e -  B - t fS t a M a a l t * ’

r  # ob m am am -  as ■,. * * * »  -  t
ft-j m&. m> B k  R S  1 S

a s i q n a 9
i
I w s R y r j C )  f c w fs le w t  I s festew ssa — p tim ees utj

*1 S M  i
nu _ „ J l.  IBS. I I  'ii I (JJ5! f.{!f

I  e
m oi

a Kraków, ul. Basztowa 17.1
K ;3  1 * l  N a  ł? v la ia E e  w y s y f a r a y  c e a i i t l i l .

*t*  0? :<?.«!. » '  jSSHSI?"?PSfP-5 05 «P  » . «
£  AtfcMt t . . 'V  -l Y r i  ■ i^ ‘4  C r!’  S E

C 3

ifemul i  iśŁia^J^ i-ńdnS-- StS 4
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1A N .11  S K O R A T A N I A  S K O R A

D L A  S I E & I I A N !
M a ło p o lska  F .b r y k a  s k ó r 1 p as ó w  —  pod f i r m a :

BRACH, DZIKOWSKI I S!ta ir Tarnowu
sm olenia skóry eurowe na garbow ane tego samego 

tualcu w mo&Iiwle najkróta iym  esasia.

U N IE W A ŻN IA  SIĘ  dokumenty wojskowe Piotra 
Krzaka z Wierzchosławic, pow. Tarnów, aJtraJzione 

w  Tarnowie 27 lutego b. r.

i sacsęstóa.
s  K s y l i  < v s f u c s n «  rts c c i I  r u j l  dla a m p u to w a n ych .

Bandaże przepuklinowe (btuch)|| . 
Korektory przeciw zgarbię* Ig 

niu ł skrzywieniu. || 
Podpaski gumo we a, i kobiet 3  
w  dąży, po połogu i dla ober- g  
wanych. banuaże przeciw wy- §= 

pTdan u macicy. 2
Dyekrc ne morzaiki gumowe g  
dla osi&bionyrh na łęcnerz | 
n ężczyzn, chłopców i kobiet. 
Bandaże na żylaki nóg. Pod- g  
khidki pod płaskg stupę t. j 
dla chorych na uogi z powo- a  

du i. z w. kptatfus«r.
rn -lB ioJs się te ł rep*rur|e.

IM. L, POLACZEK^'
' ^  SftMSCRSO/. —  |
H Bogato ilustrowane cenniki za nadesłaniem 20 Mk.

k a r a ś
T l th la d  p o r t r e t o w y

K R A K Ó W ,  C z a r n o w i e j s k a  r f r .  5
wykonuje portrety z każdej ftfografii ezaia1*, sep ią  
i  k o lo ro w an e  p a s le lą  s ta iu iin ie  z p u ręczen iem  u  

w ie rn a  p o d o b ień stw o .
Katalogi na Janio.

I  WAŻNE P. T. ROLNICY! i
DjO ' &5J
Ł>.0 Z powodu trudności przewozowycn oraz bra- p?J 
u a  ku wagonów najwyższy cza« r-imawiać one- 
rSH cnie pod zasiewy wiosenne i jesienne z bra- 
E5 ku innych nawozów, by bitowe na c asie DsJ 
1 1 otrzymać, K . ' alt, Solu  p basowe wysoko 
raj procentowe 6 i >ta' nawozowy, bardzo sku- fjgl 
Cjy toczny itstwóz, nadający siu pod wszy.' kie 
hfj uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko jjjj 
Cj<1 całowegonowe wysyikt ka.-clego ga nrku. — C a  

■ Materyały budowlane: W a p n o , C em ent, Q£2 
J G ip s  murarski i sztukaterski, Lkacliówke]

§"■3 asb es to  ó ą  „ A  i b l t *  i t. p . w s z \s h .o  i \ .ko p? 
w  ł a d u n k i  c -fow ag . n o w y ch  K o i r i e r  1U, 
c z e rw o n ą  i T y m o i f j  i in n e  nasion  t rzęuuc- nj^j 

C$j -w o  z szy  i ą  d- s ta w ą  po leca  I trn ia : tSci
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